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B o l s z e w i c y  s K ł o i ; n i  d o  u s t ę p s t w .
„ P o l s k a  e t n e g r a f i c z c s " .LiiiSa Biatysft®k-©p®j©Mio w pąkach

polskich:
X r m u n ' . k a t  s z t a b u  g e n e r a l n e g o .

z dma 26 sierpnia 1920. 

front północny •
Na odcinka I i V armii, sytuacya bez zmia­

ny Podczas oczyszczania terenu na zachód od 
linii Mta wa-Ciechanow, przyłapano to natszym 
ciągu 3000 niedobitków wojsk bolszewickich.

Front środkowy
W  rejonie miasta faeman znajduje się jeszcze 

kilka tysięcy wojsk bolszewickich wszystkich 
gatunków broni, które pod naszym, naciskiem 
staw.ając zac.ekly opór, wycofują się to klB" 
runku granicy niemieckiej, stwierdzono, że na 
jednym z odcinków nasz oddział został ostrze 
lany przez dwie baterye i karaDinyr maszynowe 
bolszewickie, ustanione na terenie niemieckim. 
Na Szosie Rolno-Uflysjjytiiec 57 np, zetknął się
ze silnym oddziałem nieprzyjacielskim, i po
uporczywej walce zdobył 6 dmał, 10 karabinów 
mafzyncroyeh, sztandar i kanceiaryę 10 dywi- 
z® jazdy bolszewickiej Oddz.af 3 dywizycyi
Legionów w wypadzie na Rorory zaskoczył nie­
przyjaciela organizującego tam swoje rozbite
jednostki i zadał mu ciężkie straty, biorąc 1100 
jeńców, w  tem cały sztab 57 dywizyi sowiec­
kiej. W  akcyi tej zaobylo 4 działa i 12 Kara-

Dnia 25 bm. wojska na-bihów maszynowych 
sze zajęły Grajewo.

Front południowy •
foi. wschód od bworoa zaeiete walki to rejo­

nie Zadwórza. Pozatem lokalne utarczki patroli. 

fSaezełrte Dowództwo U3. P. Sztab Generalny. 
—*■+. —

LUBLIN, 26 sierpnia, (Pat.) Sekcya pohiy- 
CŁno-prasowa dowództwa III armii Oddz. II ko­
munikuje : Oddziały nasze zada ły  ciężkie straty 
i zmusiły do panicznej ucieczki 519 imernacyo- 
nalny bolszewicki pułk, który zaatakował na­
sze stanowisko na połnoc od staeyi Kłodawa. 
Oddtiałs 7-rocj Dy wizy i*  piechoty zdjęły 24. 
sierpnia Dubienkę. :

---

f0a froncie galicyjskim.
Wydz. II Sztabu D. O. G. iułorrauje: nwów, 

dnia 26/VIII południe. W  kierunKu na Krasne 
i na południe od tej miejscowości, posuwamy 
się naprzód.

Na innych odcinkach bez zmiany.
Lwów, dnia 25/VIII wieczór. Celom odcią­

żenia na skrzydle polnocnem (Przemyślany- 
Krasne), gdzie doznał niepowodzenia, nieprzy­
jaciel wywiera nacisk w rejonie Bóbrki.

Na innych odcinkach zachowuje się na- 
ogóf biernie.

O d r z u c a n ie  jw arunim  >i»r r o s y j  s k i e  i.
W a RSZAW A 26. sierpnia (teł. w?.). Dzisiej­

sza wieczorna .Rzeczpospolita" podaje następu­
jącą depeszę (iskrową z Moskwy:

->Wlestalik“  przytacza szczegóły z trzeciego 
pu&edzenia .ronfereticyi w Mińskiui i zaznacza, że 
adpowied. de*egacy\ polskfej na warunii rosyf- 
ade j e s t  w ł a ś c iw i e  o d r z u c e n i e m  t y c h  
w a-ru tików . Polacy odrzucili oznaczoną przez 
Luazona grai.icę Ppiski na .kfidhiodzie, sprzeciwią 
sie rozbrojeniu^ "yydajiia materyału wojennego, u- 
cworzjernu rmlicyi, wydamu kolei Białystok-tiraf 
je wt». Mimo ,to przewodniczący dlelega^yi rosyj­
skiej Dan'szewis’0 _ zażądał rozpoczęcia dyskusyi 
■meryloryeznei. Jeśli Polacy — pouaje „Wiestuk'*;
_  będa kinwlali przy świetna (stanowisku, n a L e ży  s ię 
l i c z y ć  z z e r  w ia n ie m  r o k o w a ń  p o k o jo ­
w y c h .

W  ispizeeiJio&di z powyższem jest informacja 
jaisiągnięta w  kaazfe ministrów, donosząca, że 
rząd mai nadżitję dbprowu..zenia db porozumienia _s 
Lno Brześcia o -zyiechać ma z Mińt«a Dąbski,' 
gdzie udać laę ma również Daszyński, Sapieha, 
a fmtoiże’ i Witos.

Riąi soŶ istśw pijw &q ustępstw.
1 HORSEA, 26 sierpnia (Pat.). Deputacya so­

wiecka w Londynie oświadczyła, że r. powodu 
powstałych wątpliwości co do dobrej jej woli, 
dalszy jej pobyt w Londynie nie ma żadnego 
celu. Równocześnie jednak donosi dyplomatyczny 
korespondent ,E ve »in g  Standard” , że dano znać 
miarodajnej rasrancyi angielskiej, że rząd so­
wietów bynajmniej nie obstaje prcy TOąrusi&u 
Iroorgenia milieyi cywilnej dla Polski. Rząd so­
wietów podobno gotów jest do znacznych u- 
stępstu i to innych puttktaoh. Korespoudent do­
daje, że zachodzą ważne powody, dla których 
prawdopodobnie pertraktacye wkrótce zostaną 
przOHiasione do Warszawy.

 ---

KOENIGSWUSTERIIAUSEN 26. sierpnia 
(Rat.). Z Londynu. Cziczc-ki przysłał do Kamfe 
nfewa nowa notę, w której' powiada, ze rzaó' 
sowietów ma ~atoiar zrzec ■się warunku stwe rze- 
nia ijtóskiego wojfiSt" robotoiciago, przez co spo­
dziewa się przj'v,TÓC7j zgodę, ktć-a przedtem i- 
RtniatŁ.

Podpisujcie Polski, Pozyukę F oństa.i

Słowo „etnografia” i frazes o „prawie stano­
wienie o sobie narodów" będą zapewne dla ns 
siępnycb pokoleń, uczących się bistoryi wspo 
czesnej woiny, wskazywane jako przy»^*d od­
straszający machiawelizmu w polityce i dowodu 
oszustw osłoniętych lak niewiarami i pięknie 
brzmiącemi określeniami. Dla jakich bowiem 
celów nadużyto już wymienionych pojęć, ja,; 
przy oparciu się o nie, wręcz coś przeewnego 
zrob:ono doświadcza tego Polska, patrzymy na 
to  własnymi oczyma.

I przyznać trzeba, że nadużywa tych pojęć 
tak demokratyczna koabcya, jak i sowiecka Ru- 
sya. Zasadę o prawie stanowienia o sobie naro" 
dów uczyniła podstawą regulowania sporów 
narodowych ‘ rcwolucya rosyjska, a przyjęła i 4 

I koalieya w sławnych przyk«zamach Y/ilsona. 
Ale podobnie jak rewolucyjna Rosy a us-łowaia 
stale zignorować siyój twór, tak samo koahcysi 
stosowała ją tylko tam, kiedy chciała wywrze.; 
najstraszniejszą zemstę na otwartym swym 
wrogu, albo niechętnie wódzianym przyjacielu

Podobnie ma się sprawa z etnografią, atórą 
siosuie się przedewszyslkiem do wschodnich 
gramc Polski.

Rosya usiłuje stosować prawo o stanowieniu 
o sobie narodow taro, gdzie może narzucić so­
wiecki ustroi i formy państwowe, które tworzą 
nasłani z Moskwy ludzie, a przezto wsaa&a od­
rębność państwowa tych łuaów staje się czczą, 
zewnętrzną formą. Widzieliśmy to na Białorusi, 
czego nawet obecnie już zaniechano, oałrzymy 
na sowiecką Ukrainę, która nadaremnie uśkjc 
samodzielne państwo.

Nie lepiej ma się sprawa z koalicją, której 
najklasycznieiszym tworem jest niezwykły zle­
pek czeski, urozmaicony świeżo przez przyłą­
czenie do Czech polskiej części Śląsku Cieszyn - 
skiego. Utworzono to państwo na zasadzie pra­
wa stanowienia o sobie narodów w ten spo&on, 
że większość w nim stanowią właśnie nie cze­
skie narody i dążące do innego zwązku pań 
stwawego.

Co można było pominąć gpoitojror w sto­
sunku do Czechów, tego pdnie przestrzegano w 
stosunku do Polski i prawie całą granicę za­
chodnią Polski udekorowano plebiscytami, przy 
gotowanymi pod presyą N:emców, a dawittyj i 
Czechów.

Dodać należy, że i tutaj istniały tendencje 
w łonie koalicyi, aby rprewe Górnego Śląska, 
podobnie jak się to stało z Cieszyńrkiem, ure- 
gulowrć bez plebiscytu z jak nsidalej idącym 
uwzględnieniem interesów niemieckich z wy­
raźnym pominięciem woli większości polskiej.

Na podobną k o tie iy ę  patrzymy oberuie, gdy 
cnot. i o nakreślenie wschodnich grauic Polski. 
Cała koalieya stanęła na stanowiska granicy 
etnograficznej, Anglia pospiesznie tę linię gra­
niczną już w ogólnych zarysach nakreśli va n; ! 
pytając 7.upełnie. o cyiry statystyczne zwłaszcza 
o ile chodzi o jej część pomocną przesądzając 
z górj sprawę przynależności W im a do Litwy, 
ehociąż to państwo r.szysitdem inn . . i  tylko
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etnograficzne prefensye do tego miasta i okoli­
cy uzasadnić może. Anglia me mówi natomiast 
mc o Białorusi, a Francy a i Ameryka stanęły 
wyraźnie i zdecydowanie na stanowisku, te na 
wschód od Poiski ma istnieć tylko jedna i nie­
podzielna Rosya,

Na podibnem stanowisku staje i Bosya so 
wieska, nie mówiąc już o Rosyi gen. Wrangia, 
które terytoryum świętej Rosyi uważają za nie- 
naruszslne, chociażby prawo o stanowieniu o 
*ebie narodów i etnografia co innego mówiły, 

Nie chcemy przez to powiedzieć, żeby te za­
sady w teoryi nie były słuszne, przeciwnie, nie 
mogą ose jednak i do Polski mieć zastosowa­
nia, jak długo konstrukcja państwowa prawdę 
wszystkieu państw w Europie na innych pod* 
stadach się opiera, jeżeli nawet utworzono ży­
dowskie państwo w Palestynie, mimo że Ara­
bowi* są w nim żywiołem dominującym.

Gdyby państwo polskie utworzone zostało 
według różnorodnych zasad, jakie od wypadku 
do wypadku stosuje koalieya, pozostałaby po za 
jego granicami olbrzymia cyfra ludności pol­
skiej, która w obcych organizmach państwo­
wych wydanąby była na pastwę wynarodowie­
nia, a nadto państwo poibawioneby feyło wszel­
kich potrzebnych mu naturalnych bogactw bez 
których gospodarczo, a co zatem idzie i poii- 
tyesnie raie mogioby istnieć. „Etnografia", sto­
sowana tak opacznie do nas, zawiera w  sobie 
zaiodfct nasiego państwowego powolnego kona­
nia. Etnografia jest nauką piękną, podobnię jak 
nauka o prawie naiodów, można je jednak n/e- 
nawidzieć, gdy się stają narzędziem w dyplo­
matycznych intrygach.

Usunięcia ,,$SebsrNitewehxy“ na 
Shnyn? Slas<u,

BYTOM. 26. sierpnia, (Par.) W torkowe per- 
traktacye roootników polskich z koalicyjną ko 
misyą rządzącą w Opolu przynoszą dla Poia- 
ków pożądane skutki Komisya oświadczyła ka- 
tsgtiycsaie, że dwa najważniejsze żądania Po 
laków zostaną spełnione, tj. Micher! ePswShra 
marianie va naj^liźszycłi dniach usunięta. Za-
mm to nastąpi służby już więcej pełnić nie bę­
dzie. Nadto wszyscy obcy nieurodzeni na Gór­
nym Śląsku, którzy tu przybyli w ubiegłym ro­
ku, zostaną wydaleni. Wobec spełnienia tych 
ż^dań, polskie organizaeye robotnicze wydały 
odezwę do wszystkich robotników polskich, aby 
wrócili do pracy.

BYTOM. 26. sierpnia (Pat.) Wedługo ośwfad- 
c**ric  międzynarodowej komisy i rządzącej utwo- 
nzens zostanie na miejsce Sicherheitswehry po- 
li«ya  plebiscytowa, złożona po połowie z Pola­
ków i Niemców. Zanim to nastąpi, zorganizo­
wane będą wszędzie milicye gmmne, złożone z 
PełeA-ńw i Niemców.

W  tym tygodniu jeszcze utworzona będzie 
po garnach milicya. która obejmie służbę po 
epaWdej straży obywatelskiej względnie po Si- 
cherheiiawerzc, tam, gdzie ona jeszcze istnieje.

Bilans pogromu ho^R .̂esMicki-e^ .̂
W ARSZAW A, 26 sierpnia (Pat.). „Kuryer 

Warszawsid11 podaje : Według obliczeń tymcza­
sowych, wielka bitwa pod Warszawą wyrządzi­
ła bolszewikom następujące straty; UŚojsfca Pol- 
shic w-ięly do niearoli 107 30o luózi. do Prus 
wschodnich przedostało się 3C OO0, zabitych i 
ciężko rannycfi jest około 50 000, "azem tedy 
tcppracoH na fiłarszawę kuszitnsała bolszR®irtóra 
iS7 000 ludzi, nie licząc olbrzymich stiat w 
rnatciyale.

70 -80 300 Rosyan umftnęto do Prus 
uoschodriich .

BERLIN, 26 sicronia (P a t ) W o lff W ed ł 
(wiadomości z Królewca, liczba żo.nierzy rosyj­
skich, którzy przekroczyli terytoryum niemieckie 

i dochodzi 50.000— 60.0U0, a gdy się doliczy na 
we trzy dywizye, które przeszły wczoraj popo 

lieżba wzrośnie do 7C - B0 000.łuaniu
i

8 po wis ió w g&^noiiasklsh w rękach
po-skich,

BYTOM, 26 sierpnia (Pat.j Polska samo- brzeeki, gliwicki i lubliniecki. W edług ostatnią 
obrona- opanorosła dotąd całkowicie E powiatów reiacy.', Polacy zaczęli rozbrajać Sicherheits- 
jjórnośląsskich, a mianowicie: katowicki, by- wehre w powiatach strzeleckim, oleckim, koś.del-
tomski, pszczyński, rybnicki, tarnowieclci, za-I skfro i raciborskim.

Wdj$Ha iifewskie cbsacUły Wiim.
KÓNIGSWUSTERI1AUSEN, 26 sierpnia (Pat.). 

„Times“ podają z Kowna, że wojska litemside 
obsadziły tSilriO, a rząd litewski zawiadomił 
Moskwę, iż operacya ta jest konieczną ze wzglę­
dów wojskowych, aby przeszkodzić obsadzeniu 
W ilna przez Polaków. Cziczerm m i zamiar wy­
słać do Kowna przedstawiciela sowietów.

.Anglia przestrzega Pelskę.
W 4RSZAW A, 26 sierpnia, (Tel. wł.). Angiel­

ski urząd spraw zagrań, podaje do wiadomości, 
Za"Anglia i Ameryka wystosowały do rrądu pol­
skiego ostrzeżenie przed zbytniem wkraczaniem 
wojsk polskich na terytoryum rosyjskie, o ile nie 
wym igają teęjo konieczności slraiegiczne.

fŁjwe wichrzenia endeckie*
W ARSZAW A. 26. sierpnia. (Tel w ł.) Mar­

szałek Sejmu zwołał na sobotę kon went senio- 
rów Pozostaje to w łączności z uchwrł^ Zw. 
Naronowo-Ludowego, domagającą się jak najry­
chlejszego zwołania Seimu, gdzie N. D. chce 
rszpoceąć kampanię w  sprawie granic wscho­
dnich, to jest prze do rozpaienia waiki wewnę­
trznej.

Na wezarajszera posiedzeniu R. O. P. poseł 
Duhcnowicz zaatakował ostro urząd propagandy 
zrgranicznej., oczywiście dlatego, że instytucya
ta jest dziełem Daszyńskiego.

 --
TO godzinny dzień pracy robotników 

p o z n a ń sk ic h .
W  ARSZAW A. 26. sierpnia. (Pat.) .Przegląd 

pod j« : Robotnicy warsztatów i za­
kładów wojskowych w  Poznaniu ze względu na 
ogólne położenie państwa uchwalili jednogłośni" 
wprowadzone dziesięciogodzinnego dnia pracy 
bez wynagrodzenia nadgodzinowego.

F an.as-a Nufecfarasp oracy 
przeciw oolszewiam.

PAKYŻ 26 Bierunia (Pat.). Havas. Confe- 
deretion Generale tfu Tmvail zębata cię wczo­
raj aby zbada-- sprawę przystąpienia do trzeci?)' 
międzynarodGwtd. Wielu isferajnych mowcow o 
świadczyło się za przystąpieniem. Delegat Du-i 
monUn oświadczył, ze gcfyby chciano przepi owę­
dzić rząd* sowiecki we zvmncyi, wówczas dykta­
torzy byliby może z początku popularnymi, jed 
nak w  .przeciągu ośm;'i dni pościnanoby im na­
stępnie głowy. Francy,a nie nadaje się db tego, aby 
dopuścić db rząidu, któryby jiej narzucił nai bar­
dziej trudne \v,arunki f żelazną dyscyplinę. De­
legat -Jouhanx (sekretarz C. G. T.) stwierdził, że 
rozkaz Zinowiewa do prjfetaryahi całego świata 
oznacza w y  poi dedzenie wojny pod adresem orga- 
nizacyi ConfedeTaiim Gen. cfei Travail i oświad-i 
czvł, że nk może się żadną miarą zgodzie na mię-* 
dzynarodówfkę moskiewską, ponieważ ona jest u- 
grepowaniem polityczncm, a chce wysconać za­
mach na ugrupowania gospodarcze. C o n fe d e ' 
r a t ł o n  G e n e r a le  d u ,T r ia v a i l  n ie  m o ż e  
z n ie ś ć  ż a d n e j  o p i e  L i ,  n a w  e t  o p ie k  j L e ­
n in a . Destrukcyjna akcya trzeciej międzynaro­
dówki dąży do uprowadzenia upad! :u proletaryatu 
Mówca wyraził w  końcu sympatyę dla rewulh- 
cyi rosyjskiej pod warunkkm, że rewolucyoniś- 
ci rosyjscy będą się zaimowau wyłącznie swoemj 
Własnemi sprav.iami.

LYON 26. Sierpnia (Pat.). Radio. Prasę fran­
cuska konstatuje z zadowoleniem, że najbardziej 
znani syndykaiiści trancuscy wypowiadają się 
wprost przeciw doktrynie bolszewików. Merhein, 
selretart związku metalowców, pisze w  Infor- 
maLjon Ouviere et socfalc: Komunizm rosyjsk."' 
nis ma nic wspólnego z socyalizmem i syndy- 
kajlizmem^ conieważ może fię  on utrzymać tylko 
przy dyktaturze pojedynczych osobników lub ma­
łych grup. na rzucaj ącyeh swoim podwładnym śro­
dki dyscyplinarne c-dem utrzymani'1 terroru z po­
mocą armii najemników. Z tego względu jest na­
szym obowiązkiem wystąpić przeciwko tej m,i-> 
litarnej i wstecznej doktrynie, która stwarza ka­
stę reakcyjną i mfiitarysiyczną.

Trouńi kłu.nał
PARYŻ. 26. sierpnia. (Pat.) ' „Humanite* z

23. om. ogłasza oświadczenie Lafonta, w  któ- 
rem tenże stanowczo zaprzecza rozmowie swo­
jej z wiceprezydent*m Daszyńskim w tej formie, 
w jakiej ją  podała fałszywa relacya 1 reckiego.

UCZCZENIE GEN. WEYGANDA.

W ARSZAW A 26 sierpnia (Pat.). Wczoraj c 
godr 9. wnecz h- specyalnym pociągiem udał się 
do Paryża szef sztabu generalnego mrrszałka Fo­
cha gen. Weygand wraz ze swojsm ożoczcntam. 
Na dworcu totejiiwym odbyło się wojskowe po­
żegnanie, podczas którego szef sztabu genernlnego 
gen. Rozwaaowski Imieniem Naczelnego Wodza 
mai szalka Piłsudskiego uOCkoruws ł geri Wev<wn- 
da Lrzyzem Vlrtmi m^itary a następni* przypiął 
Scrzyż 'za wfieczność temuż generałów^ i gen 
angielskiemu RedcŁiwe.

ABY ERZESZKODZIC PRZEPUSZC C  \NiU BOL­
SZEW IKÓW  PRZEZ PRUSY .

GDAŃSK 26. sierpnia (Pat.). "Według sup.tte- 
szłych tu iwiadomiości z Prus wschodu.iA, wyjazć. 
Poalicyinych kontrolerów z K “ólewca do petz- 
czególnydi tekjaobwbści powiatów granicznych 
Prus wschodnich, który nastąpił nagi® w ponie­
działek, pozostaje prawdopodobnie w związku z 
falniem przeclrodźeni a prjiez granicę odbziełów boi- 
uzewichich, które wyparte przoz polski; oddziały 
do Prus wschiodńicł orzerhodzi nocą granicę, 
aby się połączyć z wn-skami bolszewicldinE

JEŃCY BOLSZEWICCY DLA ROBOT PUBLICZ­
NYCH.

W ARSZAW A 26. sierpnia (Pat.). „Kurjer 
Warszawski" Jowiadbje się, że nowstal Dmletr 
przeDrowadzenia pewnych robót publicznych pro­
dukcyjnych które pozwoiiłyb”  zużytkować siły ]eń- 
oovą i przezto złagodziłyby niico straty jakie na­
nosi £"iarh państwa na żywieni; jeńców. Pro­
jektowane jest miedzy Innymi użyck ich przv 
budOvvie kolei na półwyspij Hek. od' Pucka, oraz 
przy robotach przy hudowue w  porck Pucku

Dk zabezpfeiszenia transperłóro orzsz 
B dflńsft.

BERLIN. 26 sierpnia (Pat.). W oltf z Paryża 
Według dcm sień z Landynu, zamierzone jes. 
znaczne wzmocnienie załogi koalicyjnej w Gdań­
sku przez pizysłame wojsk koalicyjnych pleui- 
scytowych z Pras wschodnich i zachodnich, 
podobno Tswer uważa za kouieczm powiększe­
nie załogi o 25.000 ludzi. Wspomn.ana tałoga 
ma się składać wyłącznie z wojsk francuskich. 
Celem tego będzie zabezpieczenie przywozu hro 
ni i materyału wojennego dc Polsku

i >■
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D e i c l s r a c y s  3 ‘ ządtp n l s b i e y o

w  ; p r £ . u '  &  p & k & j u .

WARSZA W A  26. sferpnnia. (Pat.). Zwycięstwa | nie prowadziliśmy i nie prowadzimy, ani le “
:»i, 1----  nje pragniemy zawładnąć cuazemi ziemiami.

Przeciwnie uważamy przyjazne współżycie z 
n fodem  rosyjskim za pedstawę trwałej paey- 
fifcpcyi Europy wschodniej. Usiłowania te bęuą 
jednak daremne, jeżeli komunikowanie się rządu 
polskiego z delegatami w Mińsku będzie i nada1

wojsk polskich w ni zem nie zmieniły stano 
wiska rządu polskiego w sprawie zawarcia po 
feoju. Trwały i sprawiedliwy pokoi był celem 
Kióry przyświecał rządowi polskiemu w dobie 
największego niebezpieczeństwa, zagrażającego 
państwu przez najazd armii bolszewickiej. Dele- 
gacya wysłana wówczas do Mińska zaopatrzona 
była w inslrukcye, mające doprowadzić do ro- 
zejmu i lichw (lenia preliminarzy takiego w ła­
śnie pokoju. Ta sama z niezmiemonemi nadal 
snstrukcyami czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu 
i pokoju. 133 nitrem  nie została zachwiana nie­
złomna Dostawa •'ządu polskiego sałatwienia  
w sposób sprawiedliwy zatargu z rząasm  bol­
szewickim. Przociwko rządowi rosyjskiemu wojny

ZYSŁAW . '
P a t r io t y z m  a r y s to k r a t y c z n y .

W  Kutnowsfciem Seży miasteczko Krośniewice. 
Zasię pod Krośniewicami Isży sobie mająttczek 
Błonie lir. R... Zasię w  tych Błoniach leży pię­
kny park a w  pięknym parku piękny pałac o 35 
pokojach. W  -'zysikie te cuda są własnością hr

Ale onże hraoia posiada oprócz tych cudów 
jeszcze hrylapty! i bymka. Gdy nadszedł okres woj- 
ny, gorący ojcaszek pomyślał jakby tu natryo- 

napotykało na trudności techniczne oraz przy 1 tycznie ‘ ‘zadekować1' zarazem brylanty i synka, 
wysyłce kuryerów. Rząd polski wymaga przeto, j Wpadł tedy na wykwintny arystokratyczny po- 
aby przy toczących się iiaradachwMinsku usunięto -nys1, by brylanty ocalić przed nleDezpicezenstwem 
wszelkie trudności komunikacyjne, gdyż tylko j wlania ‘Cfi do polsk.ego skarbu, oraz synka przed 
bezpośredni j ścisły kontakt rządu ze swoją de- j przed niebezpieczeństwem obrony ojezvzny. 1 o-
legacyą może stworzyć warunki doprowadzenia 
rokowań do pomyślnego rezultatu.

Podp .: PrczeS ministrów Witos.

P o d i s l a w o ^ y  p u n k t  ż ą d a ń  t i u l s z c

wfckich.
Sowiety ubrały swloją pn p jżycye pokojową 

w szatę największej wspaniałomyślności. Uważa- 
,ąc się za zwycęzców  (czyżby i obecnie?) nie 

dybią rzeiiomo na niepodległość Polski, nie po­
żądaj ą niczego c6 polskie, .;pozwalają-£ Polsce 

urządzić się wewnątrz jak chce, a “ tylko" mię­
dzy innemi żądają rozbrojenia Polski!.. To wca­
le rile dziw i zachodnich demokraty f,ą  i niektórzy 
socyallści Zachodu uważają punkt ton za słuszny. 
Należy Polsce ,zęba w ilczego" wyrwać; pov,na­
dają, unieszkodliwić jej agresywne zamiano Re- 
duKcya armii do 60.000 żołnierza, a pozatem, co 
na wielką już zakrawa "socyalistyczność" mili­
c ja  robotnicza (nie podaje się w  jakiej liczbie, 
czy może uzbrojenie rosyjskich robotników?), któ­
ra z pewnością nie zechce atakować sąsiadów. 
A Bolszewia? Ona oczywiści i,., n ie  r o z b r a j a  
s i ę „ poao.s‘ awiwszy Pfrlsce 60.000 żołri ;tza ku 
obronie rosyjskich granic, jak to podniósł już 
“ Robotnil-;" jsama Tylko na granicy swej zachodniej 
oct strony Polski w pasie neutralnymi utrzymywać 
cnce 200.000 łorasnoamicjców, jato! że oolszewicy 
nigdy nie byli „nie są, i nie będ'a agresvwnymj 
.200000 zaś żołnierzy czerwonych ma być goto­
wych jedynie db odparcia polakfego ataku w licz­
bie stanów ącej pewną część 60,000 żołnierzy, bo 
wszak innych granic pi ze ważni1 nieprzyjacielskich 
nie będzie Polska mogła ogołocić w  razie wojny 
z Rosyą.

Oto jak wygląda szlachetna propozycja po­
kojowa t o l s z e w i im ó w ią c  |uż o temu ż e  ju ż  
le n  j je d y n y  p u n k t z/nosi w  z u p e łn o ś c i  
i p r z e c z y  t w ie r d z e n iu ,  jiakoby bolszewicy 
me myśleli ir.iĄszać się do wewnętrznych stosun­
ków! Polski i szanowali jej niepodległość1 Czyż 
ta opieka _ która chce “ zdemokratyzować" armię 
polską, narzucająca jej do boku milicyę ludową, 
nie jitst t!:jfes0 cbanyn mas '.aatfem sfę do na:bardz;ej 
podstawowego czynnika niepodległości państwo­
wej jakim; jest artmia własna? Polska z pewnością 
armię swą przekształci w duchu demokracji no­
woczesnej _ gdy obroni się od wrogów czyhają­
cych na jei świeżo zdoDytą niepodległość, a u- 
madomiony chłop i ro bon tik, który po wojnie 
obejmie rządy w  oczyszczonym od wrogów domu 
własnym, wie, że lud uzbrojony, cała uzbrojona 
klasa robotnicza midjjtfkjs) i rolna najlepszą są gwa­

rancją taić wewnętrznego ładu i porządku jak 
i zewnętrznego patoo&i i poszanowania ze struny 
sąsiadów.

Ale to przeprowadzić musi lud sam u siebie, 
a nie Pąsiad, ktćry mfe śmie mieszać sję w  stosunki 
wewnętrzne drugiego narodu, o rłe ten nie zajmule 
się ; cm „ co się u niego dzieje.

Dlatego też ten podstawowy punkty choc po­
zornie nii' związany z naczolnotn zape wniesieni 
ze strony bo isze wików, że stoją na stanowisku 
niepodległości Polski jest nie db przyjęcia z.e 
Strony polskiej, O innych na tern imiejscu nie mó­
wimy.

Rozbrojenie jednego narodu, jednego państwa, 
otoczonego państwami "po zęby" uzbrojonemi, 
jest wydaniem jtego państot^ i_ narodu na top są­
siadów na ićlt łaskę , i  nieiaskę. Rozbrojenie mu­
si nastąpić równocześnie wszędzie, stopniowo czy 
odrazu, ale równocześnie.

Nie wadzimy, by ententa, która rozbrohwszy 
Niemcy, Austryę i W ęgry n azis to  to wstępem 
do powszechnego rozbrojenia, przystąpiła teraz 
do ograniczenia swoich zbrojeń. Anglia wpraw­
dzie wróciła do swego dawnego systemu, ale siła 
Anglii spoczywa ha flocie morskwj _ a la chyba 
wzn ogła rśię i groźniejszą jest niż kiedykolwiek. 
Bolszewicy pod tym względem są mniej obłudni. 
Oni lnie przyrzekają rozbrojenia. W  ich progra­
mie zresztą nie nr.a tegc "burżuazyjnego" nasła, 
iakkohraek 1 jsocyaiiUci europejscy chcą uzbrojenia 
iudu. które głosili Marks, Engels, Bebti, Jaures. 
Oni stoją na stanowi,sku, ze cała Klasa robotni­
cza Jnm być uzbrojona i wszystkie wolne chwile 
zamiast zabawy, poświęcać ćwiczeniom wojsko­
wym Ale to "wojsko", o którem tu mówię, a 
na które zgoła J o  ile sam’’ je wprowadzimy, nic 
nie ma wspólnego z dzisiejszą armią czerwoną, 
z oficerami przyjętymi od carsidej i cesarskiej ar­
mii, która jak dwie kropie wody podobna jest 
do wszystKich armii burżuazyjnych.

Jak długo tedly i ta "socjalistyczna" republika 
nie rozbraja Sfę by uzbroić się potem wedle pro­
gramu socyalistycznego, tak długo żadania roz­
brojenia Po’ski jest podobne zupehiie db rozbro­
jenia „ jakie w  Wersalu podyktowane Niemcom 
i Austn i, czyniąc je bezbronnemu

h a k a t a  g d a ń s k a  p r z y  p r a c y .
GDAŃSK. (Pat.) 26. sierpnia. Wczorai rozpo­

częto wyładowywać z krążownika francuskiego 
Guydont Bmu'nicye( i Imaleryaly wojenne dla Pol­
ski. Priei-zkody stawiane reemigrantom oolskim 
-rzez niemiiefio rady robotnicze zostały usunię­
te. Reemigranci bez różnicy wieku będą wysyłani 
-io Polski.

GDAŃSK. (Pat.) B6. sierpnaj. fhM  ramo « a rzv- 
jmary został na dworcu Kolejowym w  Gdańsku z 
•ozporządnenia knhjow j rady robotniczej tran«- 
port złożony ze 135 żołnierzy polsluch wysłanych 
bez broni z Grudziądza przez Gdannk do staeyf 
Żuków na Poirorzu po odbiór i odprowadzenie 
stamtąd trr.nspor m kom.

CO SIĘ DZIEJE W  MALBORGU- 
W ARSZAW A. (Pat.) 26. sierpnia. Wydział 

prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko­
munikuje: Starosta tczewski donosi, że Niemcy w 
Mutoorgu r z n ą ( ?) P o la k ó w .  Sytuacya trudna. 
Bardzo y/zburzona ludność powiatu tczewskiego 
zrywa [się ido akeyi odwetowiej_ W  Biskupcu w  Pru­
sach aresztowano bez oowodu 7 Polaków.

W O LNY HANDEL TYTONIEM VI CZECHACH. 
PRAGA. (Pat.) 26. siesnnia. Dzienniki c zeskjo 

^Onbsz^'żie! z diniem 1. stycbęia 1921 wprm.adzo-
ny będzie w  Czechacr wpiny handel tytoniem.

1 \
» 4l f -

bojo ,. (zn. brylanty i syna wysiał do Foznania. 
Aliści w Poznaniu przycruvycono syna z brylar ia- 
mi. Syn dostał podobno w  skórę, zaś brylanty 
zapewne oddano do skarbu.

W  dni straszliwego niebezpieczeństwa 18 i 
1S b. im. w  Błoniach rozkwaterował się szwa iron 
zapasowy 13-go pułku ułanów'. Aliści patryofy- 
cznto jak wszyscy prawie nas1 hrabiowie, hrabio- 
stwo R. uznali że do 35 pokoi mogą przyjąć tyl­
ko jednego oiioera. Inni offeerowie, oraz żołnie­
rze musieli szukać sobi.3 kwatory po noradi^ i p>o 
żydowskich dziurach miasteczka Krośniewice Sta­
ło się to zaś nie tylko celem ochrony 35 pokojów 
przed wielce znuzonym żołnierzem i!e z racyi 
znoadniczei_ gdyż zdaniem p. hrabiny, wotoko pol- 
sgoe to "bard? ' i że 5-epiej było za czasów niemiec­
kich i dawnytn czasów rosyjsldrh". To też tej’ 
bandzie nie wojno byro wypić nawet szklansi ja- 
śniepańskiego mleka. A  to nb  tyfe z Arrodzoiiego 
naszej arystokracyi i plutokracyi skąprtora, ile 
z dbałości o jaśni-epańsku pieski i kotkL

Jest bowism w tvm pałacu mrósbw> kotków 
i piesków. Każdy z nich ma specvalną nianię, 
która go karmi S cnodzi z nim aa orzectiadzki, u- 
kłada do łóżeczkaj it . £l Nad wszystkiemf niania­
mi wszystkich Stotkow i  piesków jest nad-niania, 
która ma w  czułej opiece całą braniewską psi.hr 
rnię i kceiarmę.

Teraz już zrozumiecie, dlaczegt żolntarz pol­
ski nie mógł wyspać się pod jaśniepańskim da­
chem i pić jaśni ipańskie mtoko. Puch17, pierzyny! 
iedwabie, śmietanki, drób i ^.szeikia delikatesy by­
ły dić jaśnie pańswią. f  ctla jaśids oaitSuch psów, 
kotów, nianiek f obcr-nlantok. Tobijerz gorejący 
od Jat w  ogniu walk w  obronie jaśnie pai ów  mu­
siał spar na ziemi albo kątem u biandełesa w  mias­
teczku.

Nie uiega wątpliwości, że ter zapał pairyoty- 
czny dziedziców w  Błonmch zwiększył jeszcze bar­
dziej ducha c-dpoitL i rjiiy wśród naszych ułanów.

Tak nas ‘przynajmniej jeden z nich zapewmai...
,Roootnik.“  y

POŻEGNALNY LIST GEN. W E YG AND A.
W ARSZAW A. (Pat.) 26. sierpnia. Gen. We.y- 

gand opuszczając Połssę nadesłał na ręce hr. A- 
dama Żamoyakidgo list następującej treści:

W  chwili opuszczeniu Warszawy gen. Wey- 
gaiid przesyła wyrazy wdzięczności obywatelom 
rtneildej stohcy równie spokojnej w  chwili zrwy- 
cięstwai fak i zdecydowanej w  chudli nieoezpie- 
czenotwa.

 --
D a ls z e  s u R e e s y  g en . ^3 ran g la .

KÓNIGS WUSTERHAUSEN. 26 sierpnia. (PaL) 
Raaio. Ostatni komuniKat W rangla donosi, że 
na wybrzeżu Morza Azowskiego wojska posuwa­
ją się w głab Kubania. W  .rejonie na wschód 
od Aleksandrowska -zaatakował nieprzyjaciół 
Eichwald, został jednak odparty. W  okolicy 
Cherzizowka został cały pułk sowiecki wzięty 
ao niewoli. W  okolicy Jekaterynosławia i na 
północ od Aleksandrowska wybuchło wielkie 
powstanie przeciw bolszewikom.

Przedstawiciel rządu Petiury u Poeha.
: BUKARESZT. 26 sierpnia. (Pat.) Havas. Mar-
szatek Foch przyjął na posłuchaniu attache 
wojskowego ukraińskiego, przedstawiciela rzącui 
Petiury.
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l w iw , 27 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Noc w Wenecyi*, operetka wPiątek 27 sierpnia 
aktach.
Soaeta 28 sierpnia „Pomysł Pannv Franciszki", kon 

w 4 a Kuch po raz trzeci.
Niedziela 29 sierpnia .Rycerskość wieś siacza* i .Pa­

jace*, ©rera.
Po*i*3?:fałek 30 sierpnia „Noc w Wenecyi', operetka 

w 3 aUsrh.
PoczątftK przedstawień o godz. 7 wieczorem.

—

„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
prograw, 2 iz b a m e  farsy: „Dorożkarz w zalotach* 
i „łayote“ solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul. Legionow 3.

TEATR W ODEW ILOW Y łgtnach ul. OssoHn 
Siddn 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
liatet, wćdtewtl. Bilet/ wcześniej w biurze dzien­
ników Uoicolo-HfSfeiego ul. Jagiellońska 7.

 4JE4--

DULTZ EMANUEL podpułkownik W . P., by­
ły obronna Lwowa, ostatnio w okolicy Bóbrki zo­
stał bestyefeto przez watahy dzikich kozaków boi- 
afgfwidrich zamordowany. Zwłoki znaleziono w  ła- 
nta tafeo*f ( (  Lrzyw i :ziono je do Lwowa. Wezbrał* 
pepołudafci przy licznym udziale publiczności I 
wftfetoiów wojifca zwłoki złożono ua wieczny spo- 
ezysefc. ’ | :i

Czete cierniom kresowego rycerza! j

BOHDAN STHASZEWICZ, dziennikerz war­
szawski, były redaktor „Gazety polskie!" i -współ­
pracownik „Narodu" zginał śm.ercią bohaterską 
w walkach pod Wasielskitm. W  pole -wyruszył 
jako ochotnik, gdy tylko pierwsze pofawiły się 
wezwania.

„W SZYSTKO  DLA FRONTU". W  niedzielę 
29. ł»m. w sali „Sokoła Macierzy*' ul. Zimoro 
wieża, odbędzie się W ieczór humoru i śmiechu 
na cele .W szystko dla frontu".

Udział biorą: Noskowska, Zamorska, Górska, 
Stoeheiska, Dobrzański, Stanisławski, Jaśkowski, 
Neusser i inni.

W  programie: pieśni, duety, tańce, monolo­
gi, kuplety i farsa -w 1. odsłonie.

W  czasi 5 przedstawienia przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa.

Początek o godz. 8-mej wiecz.
Biiety wcześniej do nabycia w cuaierni W  

P  Zalewskiego, ul. Akademicka.

KOM ITET „W SZYSTKO  DLA FRONTU" 
organizuje wędrującą biblioteczkę dla żołnierzy 
-w polu i rannych w szpitalach —  wobec tego, 
że wicie wydawnictw jest wyczerpanych, a cena 
książek jest bardzo wysoka, zwraca się Zw. 
„W szyitko dla frontu* do ogółu z prośbą o do- 
starcztaie odpowiednich książek —  Prosimy 
•  dzieła o pewnej wartości artystycznej lub na­
ukowej i kompletne t. zn. bez brakującycb po­
szczególnym tomow lub kartek — Książki te 
zechcą ołiaroda-wry składać w lokalu „Wszystko 
dla frontu* —  Lw ów  pl Akademicki 1 I p. w 
dni pawszednie między godz. 5 i pól a 7 - mą. 
p*poł.

ZARZĄD PRZYSTANI W  P. NA PODZAM­
CZU składa serdeczne Docsziękowanie krajowe mu 
Związkowi handlowemu kupców chrześcijańskich 
Lindego 6, za dary w naturze jako to : herbatę, 
kawę, koniak, tytoń i<p. -wartości Mkp. 11.515

Z REFERATU PROPAGANDY Trzymaliśm y 
następujący komunikat: Osoby przybywające
z powiatów wschodnich z pod inwazyi bolsze­
wickiej scchcą się zgł isi-.ać w Biurze Propagandy 
D O. G. Lw ów  (ul. Długosza L. 5.) w godz. 
10— 12-tej.

W YD Z IA Ł  STOW . B. LEG. POL. z r 1914|18. 
we Lwowie, oraz W ydział Związku Strzeleckiego 
na wchód. Malopolskę, zaprasza na nabożeństwo 
inJobne aa spokój duszy ś. p, Stefane BEZKO- 
R O W  A JNF GO — Pilsudczyka —  więźnia stanu 
z r. 1918, obrońcy Lwowa z r. 1918. poległego 
pod Lwowem  w walce z bolszewikami dnia 18. 
sierpnia 1920 r., które odLędzie się w kościele 
0 0 . Dominikanów w piątek dnia 27. sierpnia 
1920 r. o godz. 8-mej ran©

Po nabożeństwie ekshum acya zwłok i złoże­

nie zwłok na cmentarzu Łyczakowskim (Obroń­
ców Lwowa). s i

POCIĄG POSPIESZNY DO W ARSZAW Y 
Dyrekcya kolei państwowych donosi: Od d r !a 
26 bm. kursować będzie ponownie na szlaku 
Lwów-Przeworsk-Lublin-Warszawa pociąg po 
spteszny Nr. 8 (odjazd ze Lwowa 2010) a od 
dnia 28. bm z powrotem pociąg Nr. 7 (przy­
jazd do Lwowa 9’ 15).

WYJAŚNIENIE. W  odpowiedzi na notatkę 
zamieszczoną w  Szan. piśmL z <In. *26. 8. 1920 Nr. 
209 pod Tyt. J ź  kolonii i i/afcacyinei" stwierdza 
Polski Komitet ,J)zTcci na w kś11; że wiadomość 
zawarta w tej notatce jest niezgodne z prawdą 
i tendencyjna. Wypłata bowiem poborów perso- 
naiowi Łagog:cznemu zatrudnianemu na półko­
loniach ma nastąpić w  dniu zamknięcia półkolo­
nii t. j, 29- sierpnia 192P1 > w  tym dtifiu wszyscy re- 
muneracye otrzymają. Natomiast gdy chodź' o 
półkolonię żydowską w- szkole im. ‘Reja zama­
cza Polski Komitet ,.Dzieci na w ieś" z  żalom; 
że p-sr /onal pedagogiczny tamtejszych półkotonf 
złożony przeważała z sił nie za stanu nauczyciel­
skiego nie czeka1 ąc na decvzyę Komitetu w  spra­
wie wysoitości wynagrodzenia — zastreikował, — 
wobec czego Komitet zmuszony był z braku odpo­
wiednich sił pomocniczych z niepowetowaną szku- 
dą dla dziatwy zamkiać przedwcześnie odnoś­
ną polł-olonię.

KRADZIEŻ W  POCIĄGU KOLEJOWYM. O-
negdaj w pociągu pospiesznym 1. 9. zdążającym do 
Lwowa nieznani aprawcy skradli trzem śpiącym 
podużnym całe ubranie oraz 30.000 marek, po­
zostawiając okradzionych’ w  kłopotliwej sytuacyi.

PRZD JEMNY SĄSIAD. Paw eł Ranat, zamie­
szkały w  iTawuryi' pow. Lwów, poranfT swego są­
siada Micbata Bereżańskiego liczącego 37 lat, o- 
Btrem narzędziem w  czasie sprzeczki, zadając mu 
8 prań *w (rękę,, b ó T  [nogę. W  stanie groźnym przy­
wieziono go do szpi.ala.

KOŃSCY DEZERTERZY. Dnia 25. bm. wie­
czorem _ze szpitala zoni 4. 10 odesłano tran* 
sport złożony z 36 toni. U .wylotu ul. Żółkiew­
skiej a pi. '“Krakowskiego na wozu tramwa-
'o„vego Sołoszyły bi% 'i rozbf g ły  się po piÓcu. 
’W  czasie ityfafr tom -'wraz z dwoma AtofnfiSSamt 
zaginęło. *Zaxzałi wojskowy zwtAcP ■’5f oU po-
ffcyt 'w cbfu pCiii>ocv w  wyszukaniu zdgihkTnytTń 

%
ŻAGINĄŁ. Mary a n Szydłowski liczący lat 16, 

wydalił się na spacer w  ostatnich dniach1 z do­
mu stryja swego przy ul. św. Zofii I. 52 i od 
tego czasu przepadł bez wieści.

ZNALEZIONO W  budynku sądh Sekcyi I-szej 
p. Juliar. Lewicki znała z. 9.000 marek, które zło­
żył na policyi. Ewentualnie całą kwo*ę lub pra­
wmy procent za znalezienie oiianował p. L. na 
rzecz skarbu wojskowego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. P. Rozalii Garu- 
nowiczowej, skradziono z mieszkania przy ul. 
Wincentego Pola 1. 12 wiele biehzny wartości 
22.200 marek.

Władysław Komariynski wypuszczony za 
kaucyą z więzienia przebywał w domu swym w 
Bogdanówce. Tu dokazywał dalej bo strzelał z 
rewolweru Jo ob c eg o  chłopca w swym sadzie, 
a następnie wywołał . awanturę z żołnierzami 
Wobec tego Komarzyńskiego odprowadzono po­
nownie do więzienia^

KRADZIEŻE GAZET. Insnektor poi. Gorz- 
towski zauważył na dworcu głównym, że St- 
lamon Blitz r liczący lat 19, 1 Joachim Er1 ich lat 
17, zajęci przy roznoszeniu dd:nnika ..Chwata'* 
no przyniesieniu gazet na dworzec skradli pewną 
ilość dzie:ni:i.u>wi i lUdlalf się dic miasia. Ne placu 
Gołuchowiskich p. Gorzkowski aiesztował obu i 
w  czasie rewizyt znaleziono przy nich' 6 pakto- 
tćw ,,Dziennika Ludov/eto“ ; 3 “ Kury era Lwow- 
skiego“  i jpo ,ednym ,Ch'w®i“  i ..Gazety Poran­
nej" -w* których znajdowało się txf 3h <Sd 60 ga­
zet. (Obaj przyznali t i?, ża [od 16-itu dni kradli dztenj-

InspeKtorowie pólicyd jMufcfi i B u a > 4 i i  wczo­
raj iia ulicach miasta s-esztowai-i c.dolin rrzv“ 
(kłeszrnlsowcć-w): Nnrba ta P.asterp.aka lai 15, 
Zendsra Eznapika lat 21, Mojżesz? Rema lat 2b, 
Adolfa Hechta lat 31, M»cbla HeSi fena łat 30. 
Haśkla Kroiifira lat 20 i Gustawa Botanda lat 16.

PSIA OFENZYW A. Osmtni pochmurny dzień 
ze swą psią pogodą popsuł humor naszym czwo­
ronogom, które poczęły histeryczne ataki na 
niewinnych ludzi i tak: p. Jana Sztera, liczą­
cego la ł 38, kupca, pokąsał pies w nogę w ul. 
Dwernickiego; pies pewnego porucznika w  ul. 
Tiekarskicj pod 1. I ł  pokąsał w rękę 5 cio let­
nią Zofię Mislewską, zaś Emila Kornera lat 17, 
w rękę. Ta psia otenzywa skończy się smutnie 
dla psiego rodu i ich właścicieli.

Z  DNLA; I NOCY. Antom Gajdyk liczący lat 
20, zgfosił tsie z przestrzeloną na wvlot lewa rę 
ką dc zaopatrzenia. Pogotowie raumKOwe udzte- 
lik. mu pierwszej pomocy.

W  realności przy ui. Kopernika I. 36, po­
wstał pożar w  kuchni. Straż pożarna przybyła 
na miejsce i po wyrąbaniu czyści podłogi o- 
gteń ztokalizewała.

Ochotnika V/. P. p. Józefa Bartmanskiegio 
liczącego lat 56 u wylotu rĄ 'SadotmldkL] *1 L. 
Sapiehy pohącił przypadkowo woz tramwajowy. 
Pogotowie ratunLuwc zaopatrzyło mu rany na 
głowie 6. rękach.

Samochód 3. C019 obok kościoła św.’ An­
ny potrącił 6-letmą córeczłcę p. Kleina. Dziecko 
odniesiono do domu.

P. Andrzejowi Pętrzynstremu skradziono w 
czasie jazdy koleją z Sambora cs> Drohobycza 
partie z iJ.SOD imk.
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OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 
POW lATOW  Matopolskii a obeznanych z pracą 
agitacyjną na wsi. uprasza się o  zgłaszanie i i ;  
w  referacie prasy i propagandy M. O A. 0- 
Akademicka F w  god-;. urzędowych (od 9—1-dj 
i od 3—7-mej).

niki j  a jedakeya ,'Oliwili'* swą
w

stratę oblicza na 
aresztach policyj-2.000 marek. Obu osadzono 

nych. ;

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W il- 
lxtoi YJanio. eajęty jeko tapicer w  warsztatach 
wojskowych przy ml. Janowskiej L 120, kradł od 
duższego czasu płótno służące db obicia met,II, 
z Którego robił torby i ubrani i. Ostatnio przy­
chwycone go na kradzcżjy; i  aresztowane.

I W  KRAKOWIE TRAMWAJ PODROŻAŁ
Na posiedzeniu rady miejskiej w  Krakowia, przy­
jęto wriiosek komisja' lramv/a,owej o podwyższe­
nie ceny jazdy tramwajem do 3. mk.

Na %vCiora|szem pnsiedzenm rady miejskiej 
przyjęto wśród ołtlaskó-.v następujący wniosek: 
Rada miasta Krako^z/a składa hołi  gen. Weygne- 
dowi^ który w rycerski spoisób w ftntenii- ^rane-tU 
CTCTCzynit się do zwycięstwa p.ad: odWieczn/m 
(wrogiem narodu polsidego.

DEPOZYTY ARYSTOr.RACYI. Dzierniki war- 
szawslre donoszą, że klejnoty znalezton* u ju­
bilera Liebermanna należą do arystotoneri, a mię­
dzy innerń tto to. Cżatwertyńskł>s| i kr Lubomir- 
skiej; Opinii pulAiczra i prasa domaga się ton- 
fi&katy tych klejnotów m:h'onowei wartości na 
rzecz skarbu państwa.

KOBIETA ŻOŁNIERZEM BOLSZEWICKIM. 
Ostatnio w  obozie na Pradze podczas kąpieli i 
odwszawiania ubrań jeńców bolszewiek-ich, roz­
poznano w  jednym ieńcu-żołniorzu totiete, k t>  
re nazywta się Aleksandra Ulianowa.

W IELKI POŻAR NA WSI. W Wielkich Węgr- 
.cach koło Krakowa, ^gorzało one^daj 15 gospo­
darstw wraz z eaiym eoruayir u.otimt. Sztaóda 
wynosi kilkanaście mhbnów marek.

POCIĄG DEZERTERÓW. Na praaicy G :r,:c*o 
Śląska przyłapano 1.290 dezerterów bądź z wojska 
bądź też zbiego v p rzed  bransą. Przywieziono ich 
osobnym yociągłem do Krakowa, gdkis tez osobna 
kiomisya z Warszawy barta stopiefi ich winy. Cy- 
/wilni ufa zda-ni do wojska, będą odpowiadać pr-.ed 
sądem cywilr.ym, ci zaś którym udowodt.. się 
<se.iercyę staną przed sądem doraźnym.

STRATV NIEMIEC W  WOJNIE ŚWiATOWEJ 
Z Berlina donoszą Wedte najnowszych ooliczsń, 
zgiaęio w  <-zat”e 'vojny swiatoiye; z armi. ajemist- 
kiej 1,718,808, z marynarki 24.726; razem 1,743.834 
ludzi. Zaginionych bez wieóc. jes, 5.007 osób.

Pordpfsujcie PoSską Poźyczkępańst
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Czescy bracia sfowianje.
Opinia czeska obiecywała sobie oardzc wie­

le z Rozgromienia Polaki" przez armię czerwoną 
którą* to katastrofę toakw ała prasa czeska, jato 
peu nik — r>ieunikn.ona to  'i "Cizość i słuszny wy- 
triaT torawiedb ./ości historycznej względem Po­
lanów.

Według polityków czeskich nic już nie zdoła 
odwrócić rćegu wynadków. Los Polski został prze­
sądzony, a Wielka Riesja toorministyczna zwytię- 
zjy-Ła i lonsolńJuje się. Dla tego też Czesi poczynili 
on dłuższego czasu zabiegi o  przygotował ta, by 
rasicarbić sobie względy Rosyi, by drogą kon­
szachtów z bolszewią osłabić jaknajbwdziej Pol­
icę, i w  ten sposob o-iągnąć bezpośrednią łącz­
ność y c  wschodem rosyjskim poprzez korytarz 
Ruś Za.-tarpackił 1 Gałioyę.

Stosunek wrogi społeczeństwa czeskiego do 
PoJski i .t ak m i zaecydlnwany pogłębił się osta­
tecznie aż do pragnienie, całkowitego zniszcze­
nia narodu polskiego. Z jiaka ztąśhwf radością roz- 
pisyr ano się przed paru dnda.k o Li końcu państwa 
polskiego" o "ostatnich dniach polskiej Warsza­
w y!".

Ani jeden głos czeski ras zdobył się na słowo 
,przvrazne ani jedno serce czeskie nie współczuło 
z  tragedyą ludu polskiego, trapionego p"*zez bru­
talnego najeźdźcę!

Możliwość rozgromienia Polski roztaczała 
przed Czechami nadzieję Ouiignięcia dla się kon­
kretnych korzyści politycznych, a nawet teryio- 
ryalnych. Rachunek czeski podążył w  dwóch kie­

Opieka nad mfedziefą szkolną.
Ze sfer nauczycielskich piszą nam: 
f f j  ‘ZMiża się koniec wakacyi, ale jak już za- 

powiedziała Rada szkolna krajowa, nauka nie roz­
pocznie sję 1. września _ jak zwykle, lecz dupie- 
ro 15. września Jesteśmy pesymistami na tym 
punkcie i wątpimy, czy nawet w  najlepszym w y­
padku, będzie !można nawet 15. września otwo­
rzyć szkoły: czy ferye orzytmisowo nie prze­
dłużą ulę az do pażdż-eriii-ia a może i dłużej. Wszak 
wszystkie prawic szkoły są zajęte, a te które są 
wolne nie będą mogły pomieścić -wszystkiej dzia­
twy, do szkoły chodzącej i tej która jeszcze się 
zapisze. Należy tedy zorganizować jakąś opie­
kę nad’ (dziećmi temi;_ tak, aby nie dziczały; nie 
wykoleiły się aby je 'w dalszym ciągu można Ky- 
ło jako tako dożywiać, czy nawet wyżywiać. Bo 
przecież mnóstwo fest dzieci, dla których “ doży­
wianie" było jedynem jedzeniem, jakie otrzymywa­
ły w  ciągu dnia

Należy pomyśleć także, jeśli nie o reg"farnej 
nauce „to  przynajmniej o  jakicmś uw.ysłu-
vexr dla tej ogromnej rzeszy, aby ta przyszłość 
nasza z fcażaym dniem dla nas droższa, bo tak 
ciągle” bezustannie zagrożona, zachować mogła 
pewną jedr ośćr i krzepkość fizyemą i umysłową, 
ora,, zdrowie ttmraŁae 1 ztclioteość do podjęcia pra- 
ey w  (Bżkolte gdj to tylko możliwnm będzie.

Rada szkolna krajowa, ;ak zawsze trochę za- 
DÓźno zawiadamia nas w drodze p"asy, be taką 
opiekę myśli zorganizować, i że... wkrótce (!) 
poda Radom szkolnym okręgowym i nauczycie1-

runkach: chodziło im przedewszystk*em o  uzy­
skanie kory tai za czesko-ircsy jakiego poprzez S!o- 
wacyę i :Ruś Zakarpacką — ioo dałoby im moźrość 
wobec obezwładnienia Polski zorganizowania eks- 
pansyi ekonomicznej na wschodzie: powtóre Cze­
si payśleli. że za poparciem Rosyi bolszewickiej 
uzyskają również i pewne zdobycze terytoryaf- 
ne s a tu inidjl na myśli resztę Śląska Cieszyń­
skiego.

Zakusy te najwyraźniej' wypowiada „Ceske 
Slowo"^ organ czeskiego miiisfcra spraw zagranicz­
nych Bear sza w  ai Syknie p. t. , JRosja' i m y". Czy- 
tomy tu co następuje

.Pomimo nasze poprawne zachowanie się 
względem potakówt i względem koaficyi, państwa 
ententy nie były zDyt poprawne względem. nas.., 
Ostateczne załatwienie rachunków nastąpi na wiel­
kiej pokojowej konfereiicyi światowej Nie tyl­
ko ślązacy i p.iem,cv z drugiej części śląska Cie­
szyńskiego będą isię starali wszelkiemi siłami o- 
derwać od państwa, któro będzie zupełnie wy- 
e erpane, o  ile się wogóle utrzyma i  które oe- 
dzie ciągnąć krew z Opodatkowanych obywaten, 
jeśli nie nastąpi wewnętrzny przewrót, jaki zw y­
kle towarzyszy przegrane wojnie. Konferencya 
paryska przyznała nam z naszego księstwa Cic- 
szyńskiegoi zaledwie połowę; druga połowa przy­
łączy sie do nas prawdopodobnie sama".

Do słów powyższych nie potrzeba doaawać 
komentarzy.

Komitet rebotm&zy Gb.acny ś̂ epo- 
' tilsgfcści.

Z energią amerykańską wzięła się Sekcva 
Prasowa przy Rob. K. Obrony Niepodległości 
do wydawania broszur aatuamych. Dotąd wy­
szły z druku: „ Maksym Gorkij o Rewolueyi
Bolszewickiej*'. Jest to zbiór artykułów stawne­
go pisarza, który pauscemi głowy piętnuje dziki 
rozkład, panujący w Rosyi. ponieważ w  Pelsce 
plecie się fc Rosyi bolszewickiej duby smalone, 
me znając taktycznych stosunków, przystąpią 
Sekcya do wydawania szeregu dokumentów, 
świadczących o ruinie, do jakiej bolszewicy Ko- 
syę dopro wadzili. Broszura Dra Hansa Eckardta 

jpt. rSzkicc z Rosyi Bolszewickiej** (przekład z 
niemieckiego) w cyfrach i dokumentach z pierw­
szej ręki, przedstawiają żałosny obraz życia go­
spodarskiego Rosyi aż do lipea br. Każdy kio 
dyskutuje o boiszewizmie, każdy kto chce po* 
znać boiszewizm w jego istocie, powinien tę, 
broszurę poznać dokładnie. Trzecia z rzędu bro­
szura, to „ Droga do Pokoju3. Autor z taientem 
psychologa rozpatruje w niej i analizuje główną 
podstawę zwycięstwa każdej a rm ii: —  wytrwa­
łość. Wytrwałość, szybko proyładi.ąc do zwycię* 
stwa, przybliża upragniony przez wszystkich 
pokój. Rzecz napisana językiem porywającym, 
nadaje się do kolportażu przedewszystkAm. 
wśród wojska.

Komitet Robotniczy Obrony Warszawy prze 
m ienił się w  Komitet Rob Obrony Niepodle­
głości.

ci isą skupione po rozmahych eztołach, otrzymują 
Dosiłei chodzą na przechadzki, gimnastykują się; 
uczą się deklam acyi, przygotowują przedstawienia, 
eiDżna irr. także ewentualnie coś do domu ,,ia - 
jSaćjj i]v.r i jen tsposób ‘-przebyć z (niemi fisłi czas z ko- 
«-zys cią dla nich Oczywiście, ża w pracy tej po- 
hjjhio brać udział nauczyeisistwo, bardziej uo te- 
go powołane niż przygodnie zgłoszeni młodzi stu­
denci i studentki lub seminarzyści.

"Półkolonie" należało przedłużyć, nie roz­
wiązywał. p.cl: i stworzyć z nich ogniska, któ.e- 
■fcCy zastępowały dzie< Lom szkoły.

Tymczasem dowiadujemy się ku włsikiemu 
Łdurrueniu i rozczarowaniu naszemu, że półkolo­
nie już zostały rozpuszczone, że dzieci juz oo do­
mu posłano.

Zarrąazetiie to ! tak przedwczesne ubudni
zebranie na iiowr dzieci' zorganizowanie ich i
pndjęc5e pracy. Jaktoolwieit jednak stało się, nie 
należy zwlekać. Musi sie dziatwę na nowo zebrać

do szkół Wolnych; rozmieście ją taić co do miijesa 
i pory, aby wszystkie równumihrrue korzystać 
mogły z dobrodziejstwa opieki.

Przedtem jednak Rada szitoma okręgowa no­
win naby ztvolać konierencyę całego lwowskiego 
ne uczyciCłstwa i sq(rnówjiK z miem pten pracy. Spo- 
dziewamy się_ że ni; powtórzy się to, co miało 
iniejrce w* ubiegłych latacl:, gdy cizi,ci tygodniami 
pozostawał'/, często bez uzasadnionej konieczno­
ści osz nauki' i  opiek: moralnej. Wprawdzie o- 
kój nik Rady szkolnej stwieraziił niedawno, że w  
ciągu lat woler.nych mocn > obniżył r-i\ poziom 
umyóiowy d/ieci szkolnych, ezsmu iiauczycielstv.-o 
pracujące cięż.co -w szkole, bynajmniej łiio prze­
czy, lecz Rada szkolna wystosowująca ten "ka­
wałek" Jo (szkól, nie stareta się podać przyczyn 
togo ooniżenia -yhy stanu umyLSłów w szkole, mię­
dzy któremi zcoła niumałe mi jsce zajmowała zu­
pełna bezczynność Rady sżkouiej w  oprawie zneu- 
tra]'2owama strasznych warunków, wśród których 
pracowało nauczycielstwo. Nis idzie jednak o re- 
kryminacy®; (na o przeszłość, ale o to, co się stać 
fna !w przysz ości. I dla ego w  ostatniej dopiero 
godzinie wzywamy Racię szkolną, by akcyę w 
sprawie opieki nad dPiecmi natych.njast zainioyo 
waia.

3 " feafru-
W  piątek 27. sierpnia w  „Nocy w Wene- 

cy i“ pattyo Cibolett.y powierzyła dyrekeya p 
Dorze Hellen, która pozyskana została po ro­
cznym niemal pobycie: w teatrze „Noweści** 
w Krakowie, z powrotem do Lwowa. Reszta 
obsady z pp. Miło^ską, Kuligowskim, W iklin 
skim, Justyanem i Folańskim w parlyach fłó - 
nych niezmieniona. ’ •

W  niedzielę 2&. sierottia w  „Ryeerstośd 
wieśniaczej*, debiut p. Adolfiny Dembolt w par- 
tyi Santuzzy. „Rycerskość wieśniacza~ uftase 
się na scenie łącznie z „Pajacami*. Partyę Ga­
nia odśpiewa p. Ignacy Mann.
, N r środę d. 1. września przygotowuje się 
wystawienie świetnej kemedyi Fiałkowskiego 
„Pan Poseł*. Zespół dramatu pod kierowni­
ctwem p. Okornickiego pracuje od kilkunastu 
dni nad tą sztuką, która uzyskawszy powodze­
nie w  Warszawie i Krakowie, niewątpliwie 
spotka się z serdecznem przyjęciem na scenie 
lwowskiej.

H A D E S Ł A H E , 3  rozpraw .

p̂tcyalisia chsraj weneryciffTrS, J katattfi

O r . E o y y f e  fe in ira r is i
b. elew kliniki dermat- iwowsk., wiedsńsk. i paryskiej 
ord. od S—10, 12—J i 5—6. Lwów, Kopernik* ! 1.

Komupikafy.
TOW ARZYSZE ROBOTNICY! Członkowie P 

P. zgłoszeni do Związku Strzeleckiego i mają­
cy iobuwią,-er (zgłoszenia ?»*?, zjawią feę fnaR-chbiia^t 
w  lokalach dzielnicowych po odbiór legitymacyi 
i podpisania ©eklaracyi.

; Lokale otwarte bez przerwy dztlań i poc.
W Z Y W A  SIĘ BEZROBOTNYCH, tokarzy, ślu- 

rarty maszynowych, oraz monterów łr.otoiowyrh, 
jdo zgłoszenia się na listę bezrobotnych w  Sekre- ! 
taryacie Metalowców, uł. Ormiańska 31 coazienme 
od1 gtxfc„ p—lj. i od 3—7. Z a r z ą dj.

Kary za dezereys.
Sąd doraźny skazał ostatnio na karę śruierci 

za dezereye szeregowców. Franciszka Laskow­
skiego, Feliksa Repicha i Franciszka Szczerbę, 
Uwzględniając wiek m łody i okoliczno: ci łago­
dzące, trybunał polecił ich równocześnie do u- 
łaskawienia i na wniosek ten dowódca ułaska­
w ił ich, i dwóch, pierwszych zostało skazanych 
na 10 a ostatniego na 5 lat ciężkiego więzienia.

Szeregowców Fabiana Kulczyka i Jana 
Szczęsnego, liczących niżtj 20 rat zasądzono za 
dezereye po 5 lat ciężkiego więzieni , zas Józefa 
Feiera trybunał zmieniając r.ię na sąd zwyczaj­
ny zasądził na 1 rok ciężkiego więzienia.

W krakowskim sądzie doraźnym za dezercyę 
ukarano karą śm ierci: Ab.ahama Gelba, kano- 
niera, który to wyrok, w dwie godziny po roz­
prawie wykonano. Szeregowców: Karola Drąga. 
Jana Solaka i Franciszka Hoszowskiego, za 
względu na maioietność uaarano po 10 lat 
ciężkiego więzień’ a.

 OBA—i

Fodpssujcis po3sk§ ^oźysikąp^dstf
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Co piszs jyYoRwSrts*?- .spratsaie 
łirn ep o  Śląska.

“ Yorwarts”  zamkszcca obszerny artykuł pt.
Górny Śląsk a my” , w  którym uzasadnia ,;kd- 

tieczność zatrzymania ł lg g  leryforyum przy nie- 
nlecktej republice". Rozwój gospodarczy Nie- 
ni©e zaieży od “ podstawy węglowej” . Z 191 mi- 
ionow ton węgla Jakie Niemcy produkowały przed! 
v©jną „'43 milionów ton pocńodziło z Górnego 
Cląska. A le niemieckie gospiodarstwo węglowe u- 
clerpiaio okropnie z powcdu wojny. Produkty a 
roku 1919 (spadła na 116 milionów ton, a | ®  z ten 
go odliczymy p ■odukcyę rewiru S aay  lii milio­
nów to pozostaje 103 miliony ton ,na Niemcy.

W  myśl układów w Spaa muszą Niemcy oa- 
aać 2.5 milionów ton miesięcznie,, co znowu zre­
dukuje ilość węgla dio użytku własnego dlo mlijej 
■więcei 79 milionów ton, o  ile nie uda Sję podnieść 
produl cj i.

W  r. 1919 produkowano na Śląsku Górnym 
ntofo 35 milionów ton. Dziś ma 'jeden dzień robo­
czy (przypada tam około 110.000 ton. Czyni to 
30 prc. całej prorfubcyi i  41 prc. pozostawionej 
Niemcom wedle konferencyi w Spaa lości w ęgla. 
Jeśli od Niemiec o’d!erwie się Słąsfc Górny, to za­
braknie im, 5ak oblicza “ Vorwarts“  1 t'zecia naj­
konieczniejszej dla przemysłu niemieckiego ilości 
węgla. Utrata śląska orzyprawia Niemcy P '4 mii 
Ilony beznobotmycn

Wschodnio pruskie terytoryum plebiscytowe 
zachodnio pruski korytarz z Gdańskiem, półno-- 
cny Szlezwig, o których tak rozpisywała się nie­
miecka prasa nie posiadają dla Niemiec tego zna­
czenia., co Gómy Śląsk. Bez niego Nfemcy nie zdo­
łają wyżywić 60 milionów swojej ludności. (Au- 
toj zapomina „ że Gómy Śląsk odejdzie db nas 
wtul z hidrością. tak sarno, jak raze nj z mieszkań­
cami przeszły db' nas mne polskie terytorya). 
Zamrze przemysł niemiecki a bezrobotni jaito re- 
zierua robotnicza obniżać będą płacę roboczą.

Z powodul zmniejszenia pro-Jukcyi rolnej' 
Niemcy muszą sprowadzać żywność dla 1 trzeciej 
swojej ludności nadto trzeba doliczyć zanotrze- 
bow anie na odzież i bielizno.

W  braku węgla jako pełnego rcwhowśżnikja 
za towary, musiałyby Niemcy płacić horendalne 
Eusnj wobec jiisldej w stosunku do krajów efiten- 
ty waluty niemieckiej. Mając Śląsk Niem cy mogły­
by zwolna w  ciągu jakichś 5 lat podnieść pbo- 
dukcyę węgla podnieść skutkiem tego przemysł 
wy w iziowty) t tizysjoać możność set a wadze ma tario 
środrow żywności.

Bez Śląska grozi wszelkiemu przemysłów1 ftt- 
ina Niemcy zeszłyby do roi* gospodarczej kra­

jów  bałkańskich. Jedr.em słowem brak Śląska, 
jyywoazi autor! szeroko, orz; taczając mnóstwo 
liczb, to wyrok śmierci dla żywych jajt i dla nic­
uj odzonychj eszcze. Kończy zas tak:

Za kilka unie iecy oadną kości. Zobaczymy, 
czy Śląsk będzie 'pólski czy rUmiecki. Gospo­
darstwo polskie nie bętfzU niemockism gospodar­
stwem. Polsko otoczona wieńcem upadających go­
spodarczo narodów cftfce będzie mugla ari żyć. ani

Śląsk Górny nie został zasvoany pod ruinaim Eu­
ropy środkowej.

O tein. ze większość ludności SI- Górnego 
jest polską, że ludność ta  chce do Polski mgr- 
żeć że potrzebę węgla da się zaspokoić drogą 
irantatu handiowegc z Polską, który to traktat 
ala obu narodów muzę być korzystny tak, że ża 
den z (nich nie potrzebował by ginąć i zapaść 
się w  nico-ść gospodarczą jak przewiduje to au­
tor artykułu w  tym dzienniku socya tśfycznym 
ani Siowa nie widzimy. My jednak nietyiko je­
steśmy ża korzystnymi traktatami handlowesT.i, któ­
re 'umożliwią państwu zdrową gospoda rke, iecz 
w  kwestyi węglowej V>imy na stanowisku u

umrzeć. Niepodległa Polska może utrzymać się i chwalonej przez kongres górniczy “ Rady węgle, 
jedynie u boku zdrowych eKmomicznh i żyw s i­
nych narodów. Właściwie posuważ życzymy P o l­
ecę niezależnego życia potliiycznego, chcemy bj

w er ‘ . któraby rozdzielała p* odukcyę światową w ę­
gla równomiernie i  wedle potrzeb na kraje.

09

S cd'e^c*’> — pt-. oswobodzeniu,
Korespondent jednego z dzienników w ar«'pem . przez cały tydzień polr.tu, bolszewicy gro-

szawskich informuje o pobycie „oswoboJzicielia 
w  Siedlcach co następuje:

To małe m :asto regularnie zabudowane, na­
leżycie bruaue, o nadmiernej liczbie pękatych 
kopuł cerkiewnych. nad kióreim dominuje 
piękny strzelisty gotyk kościołu, powuałem o 
zmroku, na drugi dzień po oswobodzeniu.

Był to dzień uroczysty dla siedtec. Przed 
chwilą właśnie przybył tu Naczelnik Państwa 
w otoczeniu licznych oficerów. Ludność w;tała 
go kwiatami i okrzykami, na ulicach panowało 
podniecenie; znać było, że Siedlce raz jeszcze 
przeżywają ł -yum f zwycięstwa nad wrogiem.

Obok tego kipiało życie wojenne. Ulicami 
przeciągały oddziały żołnierzy, podwody, wozy, 
grupy kawaleryi; z hukiem, który wstrząsał ca» 
łem mnstem, przejeżdżały gigantycznych kształ­
tów automobile ciężarowe, a w środ skłębione­
go ruch widziałem kilkakrotnie przeciągające 
konwoje jeńców, stanowiące obecnie codzienne 
obrazk z ulic Siealec.

Zaraz po przybyciu do Siedlec rozmawiałem 
z burmistrzem, p. Koślaczem, który onowiadał 
m i szczegółowo o zajściach, jakie rozgrywały się 
w  Siedlcach Niebawem ten temat poruszaliśmy 
w rozmowie z tutejszymi obywalelami, a wspo­
mnieniami o tych czasach traktowano mnie na­
wet w  hotelu, gazie — jak zapewniał służący — 
bolszewucy fabrykowali masowo pieniądze, l o  
też tych zadrukowanych papierków było w mie­
ście w bród. I tutaj bolszewicy chwycili się nowo 
udoskonalonego środka ogołocenia miasta ze 
wszystkiego, co cenniejsze. Przed każdym skle

mauzili się w kilomeirowyck ogonkach, czyniąc 
olbrzymie zakupy, za które płacili papierkami 
sowieckiemi, które odcinali nożyczkami z całych 
arkuszy. Jeśli znalazł się kupiec, który bardziej 
sceptycznie zapatrywał się na wartość tych 
„pieuiędzy* i nie chciał przystąpić do wątpli­
wego handlu, zmuszono go przemocą do otwar­
cia <sklepu.

Każdy jednak bolszewik, zacząwszy od oh* 
cera, a skończywszy na najDardziej szarym żoł­
nierzu, obiecywał sobie złote gory dopiero 
w Warszawie, Radny Turyn zobaczył na uboczu 
jakiegoś starszego bolszewika, który płakał rze* 
wnemi łzami.

— Dla czego płaczecie 7 — zapytał.
— Oni >dą do Warszawy i wszystko tam 

wykupią, Dla nas nic nie zostanie.
Oto mały obrazek, który doskonale charak­

teryzuje chęć obłowienia się w Polsce, która 
przenika szeregi bolszewickie.

Eksperymenty sowieckie, które gorączkowo 
zaczęto tu wyprobowywać ra  organizmie pol­
skim, nie miały zbyt wielkiego powodzenia. 
U iworzoro zaraz nazajutrz go wejściu rew. kom 
(komitet rewolucyjny), na którego czele stanął 
początkowo rosyanin Alperowicz, a następnie 
Bezdnik, a w skład jego weszli Pawlak i Pan­
kiewicz. W  dzień notem rozwiązano radę imej- 
skę, a prezydenta Koślacza, który założył sta 
nowczy protest przeciw zmuszaniu go do wyko 
nywania służby sowieckiej, aresztowano, mimo 
masowego sprzeciwu obywateli.

Rewkom przygotowywał rozdział majątków

FRANCISZEK M OLNAR.

Zamieniony samabójea.
Był* już ciemna noc, gdy ostatni gość I 

w kawiarni nod miejskim laskiem, który do­
tychczas sieaział, pisząc list, zadzwonił pier­
ścionkiem o szklankę.

—  P łacić ! —  zawołał. —  Dwa koniaki i 16 
„princesas". Proszę dorąchować napiwek.
|| — Dziękuję —  powiedział kelner, sięgnął 
ręką do tylnej kieszeni pod frak i wyrzucił re­
sztę pieniędzy na stół, nie patrząc na gościa. 
Gość nałożył kapelusz na głowę, wdożył do 
portfelu list, pisany przy ciągiem obgryzaniu 
końca rączki i paleniu Dez przerwy papierosów, 
poczem wyszedł powoli z kawiarni na świeżą 
noc letnią.

Teraz panow-ała naokół cisza. Muzyka już 
nie grała, zachodzący księżyc świecił niewy­
raźnie a mężczyzna szedł przez lasek miejski 
piękną, szeroką drogą, obramowaną gęstemi 
zaroślami.

— W  domu przeczytam list jeszcze raz — 
myślał — potem włożę go pod poduszkę i po­
łożę się sus ć. Rano odczytam go ; eszcze raz, nale­
pię markę i wyślę do Matyldy.

Tak rozmyślał. Kilka razy wyszeptał jeszcze : 
Matylda, Matylda — idąc powoli piękną drogą. 
Naraz usłyszał huk sirzału i coś silnie uderzyło 
go w pierś."

—  A to co? —  zawołał gniewnie a równo- 
eześni, t przestrachem i chciał podnieść ala

obrony laskę ale już nie mógł. Ból okrutny 
przenikną! mu pierś. Uczuł, że oblewa go cie­
pła krew, zrobił jeden czy dwa kroki i upadł 
na twarz bez słowa.

Nastała rzeczy wucie zupełna cisza. Zarosła 
milczą, usiał nawet wiatr, który poprzednio 
w nich szemrał. Gdzieś daleko, daleao słychać 
głuchy turkot automobilu.

Z zarośli, przed którymi upadł idący, wy- 
chilił się zwolna i irwożliw ie jakiś człowiek. 
Spojrzał na umarłego i ukląkł przy nim.

—  W ielki B eże! — wyszeptał pn dłutszem 
badaniu jego pulsu —  nie żyje 1

Człowiek, który wyszed' z zarośli, trzymał 
w ręce rewolwer. Surdut, kamizelkę i koszulę 
miał rozdarte na piersi Był bez kapelusza, 
który spaał mu w zaroślach. 1 Na ogół wyglą­
dał jak zaniedbany, podupadły, przestraszony 
człow iek; oczy miał podkrążore, a cera twa 
rzy świadczyła, że nie zawsz® najadał się do 
syta i że los dotychczas obchodził się z nim po 
macoszemu, Uśmiechnął się głupkowato i smu« 
tnie Podrapał się w głowę. Ciągle klęcząc przy 
umarłym, rozważał cały wypadek. Bo rzecz 
miała się tak, że ten biedak przyszedł tutaj już
0 8 wieczorem z nowomodnym, czarnym re­
wolwerem w zamiarze odebrania sobie życia. 
Od czterech dni co i wieczora przechodził do 
tych zarośli, dumał głęboko, trochę poplaaiwa?, 
przykładał rewolwer do piersi, rozpinał koszulę, 
potem ją znuwu zapinał, następnie usypiał
1 nad ranem wracał powoli do domo. 1

Dzisiaj jednak posunął się o kroi dalei. Ujął

rewolwer skierował go  w sarce i przymknął 
mocno oczy. Następnie zacisnął kurczowo zęby 
aż zgrzytnęły i pocisnął kurek. Aie w tej setne,, 
części sekundy, jama istniała między nostano- 
wiemem a czynem, rewolwer w jego ręce od­
chyli1 się w bok. Człowiek chciał i niechcial 
się zab.c. Zdarza sio to i wprewnym samobój­
com. W  ostatnej chwili, skądś, niewiadomo 
skąd, przychodzi małe wstrząśnienie. nieskon 
czen :e szybki, pewny, mały ruch. który od prze­
paści śmierci odrzuca ku życiu. Jest to wielki 
świętj i ostatni ruch refleksyjny, znaczy tylko 
tym. którzy już kiedyś znajdowali się n i tej 
granicy. Jeanem słowem: lufa rewolweru nie 
b|£a skierowana ku sercu, gdy nastąpił wystrzał. 
Niedoszły samobójca odniosł tylko małą ranę cd 
oparzeria ale kula wystrzelona z zarośli trafiła 
w serce owego człowieka, który wyszedł z ka­
wiarni, gdyż w ypił dwa koniaki i "w ypalił 16 
„pr,ncsses“ a nazajutrz chciał jeszcze raz swój 
list pryczytać.

Podupadły młodzieniec przeszukał kieszenie 
zm arłego: chciał wiedzieć, kto jest ofiarą. Nie 
zdawał sobie sprawy z tego, dla czego nie ucieka.

Oarzucił wrażenie że jest poniekąd urafo 
wany tym wypadkiem , gdyż czuł, że dzisiaj 
z pe’ nośn ią będą ze sobą zrobić koniec. SięgmU 
teay do kieszeni i znalazł list. Na koniec bvł 
adres; Matylda Z. Budapeszt. Doste restante. 
List zaś brzmiał następująco

* (Dokończenie nastąpi)
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okolicznych, nacyonałizncyę mieszkań i sklepów 
ilp., z których to planów jednak żadnego nie 
zaolał wprowadzić w.życie

W  czerwonej milfcyi, którą utworzyli bol­
szewicy, znalazły się również męty społeczne, 
wśród których nie brak było notorycznych 
złodziejów.

Bolszewicy nie zapomnieli nawet o prasie. 
Wydano dwa numery „Warszawianki" pisma 
redagowanego w języku polskim i w żargonie. 
Poza tern skierowano do ludności moc odezw 
’ rozkazów

W  poniedziałek na dzień przed ucieczką 
wojska bolszewickiego, zjechał do miasta Radek 
i Weinstein (lewicowy bundowiec).' Na mieście 
ukazało się ogłoszenie że nazajutrz Radek prze­
mawiać będzie na wiecu publicznym. Mowy 
*wej jednak Radek nic zdążył wygłosić, gdyż 
we wtorek już o godz. 2 po poł., rozpoczęła się 
paniczna ucieczka bolszewików.

W a i l c a  r  p a ś k a r ś t w r e m  m i ę s n e m .

Z Podkarpacia.
Generalny Delegat Rządu dr. Gałecki odbył 

podróż inspekcyjną do Sambora, Drohobycza i 
Stryja, które były zagrożone, względnie naw ie- 
dzione inwazyą rosyjską.

W  tci podróży wzięli nadto u dz ia ł: komen< 
cant połicyi państwowej na Małopoiskę H o­
szowski, prezes dyrekcyi kolei Rarwicz, szef 
ruchu nadraca inż. Mydlarski, szef działu me*, 
ehanioznego naaradca inż. Mayer i sprawozdaw­
ca „Gazety Lwkjwskiey*.

Drogą na Rudki, Iiomarno, Samhor, przy­
był dr. Gałecki i towarzyszący mu panowie do 
Drohobycza.

W  Drołtobyczu ze szczególnem uznaniem 
przyjął gen. Delegat fakt, że robotnicy pań­
stwowej odbenzyniartii roytrroaH a najsięźszycji 
eftroilŁtcft na nosterunku i pod kierunkiem 
bardzo dzielnego i energicznego dr. Kozickiego 
w czasie paniki z powodu alarmu o zbliżaniu 
się patroli kozackiej, pełnili służbę, aby miastu 
i dworcowi kolejowemu nie zabrakło światła 
i wody. Generalny Delegat prosił Kierownika 
odbeozyniarni dr. Kozickiego, aby wyraził dziel* 
nym robotnikom uznanie Rządu i serdeczne 
podziękowanie.

W  Drohobyczu, panuje ruch zunełnie nor­
malny, jedynie tylko na dworcu kolejowym 
stoją transporty uchodźców ze wschodu Dr Ga­
łecki polecił powołanym władzom odbyć prze­
gląd uchodźców i zaopiekować się ich losem.

Z Drohobycza pojechał Gen Delegat do 
Stryja. Na wiadomość o przyjeżdzie przedstawi­
ciela Rządu zebrało, się no dworcu kolejowym 
wiele osób, a nadto przybyli przedstawiciele 
w ładz: staiosta Mahr, komendant planu major 
Niewiadomski, zast. kom. rząd. miasta inż. Dzie- 
koński i wielu innych.

W  gmachu starostwa odbyło sie przyjęcie 
przedstawicieli władz i ludności

Gen Delegat Wypytywał obecnych o szcze 
goły inwazyi bolszewickiej i o szkody, które 
jew stały w czasie kilkudniowego pobytu wojsk 
sowieckich.

Bolszewicy wpadli d o  miasta w ubiegły pią 
tek wieczorem i odrazu rozpoczęli rabunki W  
pierwszej linii rabowrano sklepy żydowskie 
kupców Falka, Schindlera, Ficbnera, Wuldraa- 
na, poczem mieszKania prywatne Wartość zrd- 
Dowany ch rzeczy ma wynosić według pobieżnych 
obliczeń około 70 milionów marek. Stwierdzono 
też udział w rabunkacn szumowin miejscowych 
i oKolicznych.

Ponieważ istnieje uzasadnienione podejrzenie, 
te wiele zrabowanych przedmiotów7 znajduje się 
w rękach ludności miejscowej i okolicznej, Gen. 
Delegat wydav na miejscu stanowcze i daleko 
idące zarządzenia, aby poszkodowanym umożli­
wić zwrot zrabowanych przedmiotów. W inni 
muszą być ukfrar.i przykładnie. W  Stryju roz- 
poe"ttie funkeyonować sąd doraźny.

Bardzo dotkliwie ucierpiały też okoheznu 
dwory i mieszkańcy wicraak. Rabowano na dro- 
gach uchodźców, wiozący swój dobytek z nad 
Zbrucza i Seretu, 

i Zacnowame się żydów w Stryju było lo­
jalne.

Ostatni cennik na mięso, ułożony wraz 
z rzeźnikauji i przez nich aprobowany opiewa 
tak: 1 kg. mięsa w7ołowego 64 mk., cielęce 
60 mk., w ieprzowe 94 rak , słonin} 120 ; mk., 
sadła 130 marek i t. d.

W  cenach łych już jest obliczony godziwy 
zysk dla rzeżników, zysk obliczony na obeent; 
stosunki

Jednakowoż cen tych rzeżnicy nie przestrze­
gają a żądają za 1 kg. mięsa ponad 100 mk. 
a słoniny ponad 200 marek i t, d. Przed paru 
dniami napiętnowaliśmy te paskarskie praktyki 
w należyty spor b. Jak niegdyś w7 osławionej 
Sodomie znalazł się jeden „sprawiedliwy" czło­
wiek, tak też i w7 zrzeszeniu rzeżników znalazco 
się paru uczciwych osób, którzy w przedłozo- 
nem redakcji piśmie starają s>ę wykazać, 
ie  są przecież i między niemi „sprawiedliwe* 
jednosiki

Jak nas informowano pod wpływem naszego 
artykułu, samorzutnie wybrali oni z pomiędzy 
siebie organa kontrolne, które kontrolują sm‘ze 
dających i w  razie jakiegokolwiek nadużycia 
donoszą o tera władzom targowym.

W  jatkach na pi. Halickim i pl św. Anto­
niego p. Piotr Fieniążek i Zygmunt. Bukowski 
od dwóch d r i przeprowadzają kontrolę, Dnia
24. b. m. wedle ich dochodzeń rzeżnik Piotr 
Kostrrcmski zabił 11 wieprzów, które powinien 
był na drugi dzień wysprzedać w  swej jatce. 
Tymczasem na 2 dzień powiesił na haku tylko 
3 wieprze, które o 11 w południe, to jest no 
targu począł rozbiegać Cztery inne sprzedał, 
zapewne z zyskiem należytym, du sklepu przy 
ul. Jagiellońskiej 11, a 4 rzekomo odstąpił ojcu 
swemu przy placu Unii Brzeskiej. Tu jednak 
kontrolorzy-rzeżnicy j>. Adam Olszewńcz i Zyg­
munt Maiisz skonstatowali, że ojciec Kostrzem- 
skiego sprzedawał mięso z 1 wieprza a trzy 
już gdzieś się ulotniło Pozatem SKonstatowano, 
że jeden z rzeżników sprzedawał mięso z zabi­
tego pewnego zwierzęcia w7 domu, a nie 
w  rzeźni.

Rzeżnicy-kontrolorzy wybrani dla pl. Kra­
kowskiego p. Karol Strzelecki i Kazimierz Skrzy- 
szewski skonstatowali, że spory zastęp handlt- 
rea wykupuje masowo wszystką słoninę po ma-

Przed odjazdem Gen Delegata, na dworcu 
kolejowym w Stryju, zebrało się wielu koleja­
rzy i robotników' warstatowych. którzy pized- 
kładaii prezesowi Burwiczowi swoje postulaty. 
D. Gałeckiemu przedstawiono kolejarza W ła­
dysława Bberhs^dła, który -x najcięższych c^wi- 
laeft z 40 ko!ejarzpmi, uzbrojonym; karabiny, 
trzym ał odeinek bsjuroy staeyi i zasłuży ł na 
prawdziwe uznamc.

W  drodze powrotnej do Lwowa, zatrzymał 
się Gen. Delegat w Samborze i odbył konferen- 
cye ze starostą Ja sorczykcwskim, poJpułk. 
Schindlerem i przedstawicielem Cenir. koorsy i 
ewakuacyjnej inż: Schmidtem,

W e wszystkich tych miejscowościach życie 
powraca do norma1 nego trybu.

» r  i 'Wykaz
przedmiotów zebranych przrz komitet 

p. b. „'BJ&zysr&o dia frontu'4.
74 koszul, 43 p. kalesonów, & bluzen, 4 p. 

spodni, 1 kożuszek, 1 kamizelka, 50 ręczników, 
25 chusteczek, 7 p. skarpetek, 4 szaliki, 3 p. 
pulsnikow, 5 p. za wij uczy, 6 chlebaków, 1 ple­
cak. 10 czapek, , O pasów skórzanych, 3 pasy 
płócienue, 3 pa&ki skórzane, 5 taszek na bagne 
ty, 1 lorneta z futerałem, 3 taazki na patrony, 
1 stary rewolwer z fuierałero, 2 stajery, 3 słu­
chawki tclef., 73 kawałków mydła, 2 p. trze­
wików, 6 paczek gazy dermatol., 3 paczki w a­
ty, 4 zwoje bandaży, gaza, 10 tubek morfiny, 
1 flaszeczka opium, 20 piór, 20 ołówków, pa­
pierośnica, 2 paczki kawy, 5 paczek cykoryi, 
1 paczka harnaty, 1 pud pasty, 1 pud. czer* 
muł*, 2 szczotki do Szwarcu, 2 szczotki do bfo- 

| ta, 18 paczek papieru list., 36 guzików metalo­
wych, 20 paczek bibułek cygaretowych, 10 pa­

sam iach i u rzeżników po 'cenach możliwie 
najwyższych i sprzedaje ją później publiczności 
z zyskiem paskarskim i  ponad 200 marek za 
i  kg. Jak nas informują proceder ten kary­
godny i szkodzący uczciwym kupcom wymie­
nieni kontrolorzy zabronili czynić i wprosi asu- 
ręli te handlar!.! z placu targowego.

Pozatem ci delegow7ani dla Kontroli obowią- 
zali się baczyć, by wszyscy rieźnicy sprzedawali 
publiczności wszystek towar, który pobiorą 
w rzeźni i po cenach taryfowych.

F.\kty wymienione wskazują na kwitnący 
pasek mięsny i inne nadużycie. Zwracamy się 
wobec tego z zapytaniem, czr wie o tem urząd 
targow7y, akcyzowy i walki z lichwą? 1 co te 
urzędy na przyszłość w tym kierunku za­
rządzą ?

Z uznaniem wyrażamy się o akcyi tej grupy 
rzeżników, na pomyślny rezultat, na razie
eżykamy.

Pou.stawą zła, jak zawsze podajemy, są nro- 
ducenci, a we wscnodniej Małopolsce dotyczy 
to główni? włościan, którzy solidarnie walczą 
z miastami. Giiiop dziś wymaga zapłaty za 
bydło w koronach. Które zupełnie w całym 
swiecie są już wycofane z obiegu, Jak fafcta 
wskazują w ostatnim czasie żądają oni i ołrzy-, 
mują o 21 mk. więcej na 1 kg. żwwej wasi, 
wieprzów7, podobnie i bydła, jak w KraKowie. 
Ostatnio pogorszyły się stosunki we n w tiw s  
dla braku wagonów, więc transporty szwan­
kują. uzika konKurencya rzeżników pogarsza 
te stosunki, bo oni nigdy nie "wzywają inter­
wencji władz przeciw paskurstwu cfałapa, lecz 
sami przelicytowują bydło a oóżniej często lak 
nabyty towar odsprzedają daiej nąriż żywy 
lub też bity.

Organaiuitcya rzeżników powinna zwalczać 
paskarstwo chłopa, i jednostki z pośród siebie, 
które uprawiają podobny zbrodniczy pasek. Tu 
mają piękne pole do popisu — bo nic się w tym 
kierunku nie robiło, a wszystko jest do zrobie­
nia. Nie ciągle podwyższanie taryfy, ?le syste­
matyczna walka z paskarstwem proauccmaw 
i z hyenami paskarskiemi wewnątrz siebie, dać 
może v7ynik dodatni.

—it-__

pierosów, 3 grzebyki metalowe.. 154 guziczków, 
9 szpulek nici czarnych, 7 szpulek nici białych, 
4 szpulki nici kolorowych, 1 pud. gazików d« 
zapinania, 1 taszka na mapy, 1 fajki, 4 tuzinj 
guziczków, 11 agrawek, 2 nodkówki, 5 mmecz- 
kow rdci, 18 łyżek, 6 widelców, 4 noże, 1 scy­
zoryk, 1 tumafor, 22 menażek z talerzykami, 16 
bez talerzyków, 7 kociołków, 90 maaierek, 26 
kubków metalowych, 33 kubków blaszanych, 
3 garnuszki, 1 garnuszek z pokrywką, 1 tale­
rzyk metalowy, 11 bagnetów bez pochew, 13 
bagnetów z pochwami, 6 pałaszów, 4 szpady 
(2 z pochwą), 1 szabla, 1 szpada bez pochewki, 
1 karabin kawaterzycki, 1 karabin mranteryi 
(zepsuty), 1 karabin Werndla, 3 heimy, 4 ło ­
paty, ] siekierka strażacka, około 40C ostrych 
patronów, 7 łusek armatnich 7 cm , 1 iuska 
15 cm , próżne łuski infanterzyckie, 1 kocioł 
do gotowania. W płynęło tln. 17 sierjHwr br. ze 
Stryja.

DALSZE OPANOW YW ANIE SLĄSKA G PRZEZ 
POLAKOW.

BYTOM 25. sierpnia (Pat.'). Połara samo­
obrona w  dalszym ciągu operowała cały po­
wiat Gliwicki z wyjątkiem samych Gliwic oraz 
rniastecrek Sośniczow.ce. Pyskowice i Toszek. 
Jest jednak nadzieja, że i te miasteczka zosianą 
opanm rano najdalej 25. hm Również prawie v» 
całości onano-wany został powiat LuLfioiectj z 
wyjądnem liwa-itó Lublińca. Wraz z iriast&nw oo- 
yp.a LoiY-ecu opanowane aosiały powiaty pszczyó- 
iSldy jr}"biucki> ssiąd koaueyjni naczeudey pow łuto­
wi ,(wiooi) musieli usunąć Sicherh&jtswehrę dła u- 
lrzj’marua spokoju. W  powieef. r ybnlckisn cy sa- 
s.?oiio stan. oblężenia, fkilacy oddają bron »©({«kont. 
koalicyjnym pa jotrzymanta zapewniania od kom 
trolora koalicyj-iego, że zielona poCKę^a zasłaniaj 
ua pjąwae nuumęta, ^  i . - - ■ <
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K i n o t e a t r  P a s a ż
E*n.aadi S C i k o l a e o b a  Z  p . .

O r t  d z i ś
55Tajemnica wielkiego miasta

p E Ł s k i  la r ,O J *  o t ]

6  £  W s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  
w  5  a k t a c h .

Ponadto wesoła komedya.

V  dnie.

Ofiara wojny.
— Pan Zdzisław Zbigniew Ryszard, trojga 

imion Bałagański, śpiewak kabaretowy i były 
artysta nadworny teatrów rządowych w Part. 
guaju, spotał mię wczoraj na ulicy.

— A powitać kochanego pana 1 zawołał 
szczerze uradowany z naszego spotkania

—  Skądże pan wraca, panie Zdzisławie Zbi­
gniewie Ryszard z'e ?...

Długi czas nie widziałem pana we Lwowie...
— Wyobraź pan sobie, ze wracam z pod 

Bobrki gdzie zostałem zaproszony do pewnej 
majętnej wdowy na kitka tygodni waka­
cyjnych...

— I cóż tam bolszewicy?...
— Panie, to banda, gorsza od dyrektorów 

teatralnych!
Wyobraź pau sobie, że zabrali mi całą bie­

liznę.
— Jakto całą bieliznę?.,.
— A  no. kompletną moją bieliznę.
— Przecież widzę, że pan ma aosztdę na

sobie,..
—  No tak, tą jedną mam ale drugą, k. ^rą 

dałem do prania, dyabli wzięii z pewnością! 
Oto są przyjemności wojny 1 Człowiek zostaje 
raptem pozbawiony całej bielizny i pies się o to 
nie zatroszczy !

Raort

Komitet Obrony MiepodleałDśei
W A R SZA W A  (Tel, w ł.) 25. sierpnia Robot­

niczy komitet obrony Warszawy, który rozpo­
czął pracę wr chwili grożącego niebezpieczeństwa 
dla Warszawy, uchwalił na dzisiejszem posie­
dzeniu wobec tego, że niebezpieczeństwo prze­
stało zagrażać stolicy, przemienić się na komitet
obrony niepodległości.

 --
&ocyalistyeany minister belgijski po­

rtal siś do dymisyi.
BRUKSELA. 25. sierpnia. (Pat.) Havas. 

Huyssmans minister spraw' zagranicznych podał 
się do dymisyi.

Ben. tBeygand otyjechał do Paryża.
W ARSZAW A. 23 sierpnia. (Tel. wł.) Generał 

Weygand opuścił dzisiaj Warszawę żegnany 
owacyjnie przez tłumy publiczności. Gen W ey- 
gand udaje się do Paryża.

— —  1

Bolszewicy zatopili flotę na murzu 
Raspijskiem

W ARSZAW A. 25 sierpnia. (Pat.) W  kołach 
wojskowych rozszerzona jest wiadomość, że bol­
szewicy zatopili flolę na morzu Kaspijskiem, nie 
chcąc jej oddać w ręce kozaków Kubańskich, 
którzy połączyli się z Wranglem.

25 MAREK losztuje ponreszezenr adresu w 
“ Kalendarze !vdowym“  na r. 1921 w formje jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe achesy równocześnie z należytością 
pod adresem : Lud. Tow. Wydawnicze, Lw ów;

o s z e n i a .

B a m . s k i e , ^ ^ :
lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
T w o r * y j  aJtidOci 

get. zast. p erwszej parowej 
fabryki Tow. Kapelusznikó™ 
składnica Lwów Koścle^a 8. 
gmach Izby Rekodzieln.czej

fnż. Edmund Libański

Maszyna t e & ś
do sprzedania b»rdz_ 
dobrym stanie. Zielona 43 
i. piętro.

P i i l t ł t  1 z ukończoną szko-L__
“  łą handlową po- 

szukuje odpowiedniej posa- i M H i i  
dy. Wiadomość w Admini-, 
stracyi .Dziennika” .

(KOJ NA CZASIE) ł
T r e S ć : Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna 
środki zaradcze — Bez- 
właa prodiiKcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa* 
skarsrwo, korupeya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wnrstkich h !{jir- 
ciach i n Lndswem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u!. Sykstoska 1. 21 

Cena 5 Mk.

p « « n j >  pisze biegle *ia 
i 6 lm a  maszynie, szuka 
posady. „Ada", wiadomość 
do „Dziennika Ludowego*.

Pracownia
„Kalos" Kopernika 12 Po­
drobienie i naprav/a poń­
czoch specyalnemi maszy­
nami.

Przyjmuję szycte
damskich sukief, bluzek, 
kostyumów i t. d. tak nowe 
akoteż przeróbki oraz bie­
liznę damską i męską po 
bardzo n i s k i c h  cenach — 
ul św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo)

m
w

S P O C E N I '  NÓG,
<g" rąk, pachwin uniknie się p e w n i e  przez m

enopunltioern mirtrii /ł n  1 t? n? r~ ~  użycie specyalnegc pudru 
Sk ppęłet t y l ko  i o  m ik . CSAVE“ n

n
m

O d s p r z e d a w c o m  
K  Wyłączny sk<ad
ffl Bom handlowy, S .  F E Z T E R A  %
p t  Lwów, Sykstuska 7. Jj^

M
Ostatnie kreacye furm damskich i męskich
na sezon przyszły nadeszły już do I. Krajowej fao ryki 

kapeluszy filcowych Ś słomkowych
R n d o lfa  H s n n e lił i,  Lwów, ul. Balonowa I. 3
(własny gmach fabryczny). — Stacya tramwaju H -G .
Wszelkiego rodzaju przeróbki wykonuje najpiękniej 

i najstaranniej. 40—13

poleca się

'm  Tswanyszoia ora; SiiMlton) nksfRjpsa
T

i t
weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p e o y a i i s t a  C r ,  

^ R Z B C H ,  n l i c j  . W r a i o w a  X. X X
W strzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed 
południem, 872—26

M r y s i y  o d z i e ł o o w

głóv:nię dla ludu i robotników do nabycia

R*" po cer.aeh umiarhoomnyeh *»•
w m a g a z y n a c h .  Biura s u r o w c ó w

Izby handiswej i przemysłowej
we Lwowie — u l Bourlarda 5.
25-3 między godz. 9-tą a 2-gąś

gąratatf l Składy łatom, Lwów. Janowska 21.
poszukuje ukwaliflkowanych

At-jotonF" li k t r lo d z iu i
na dogodnych wrrunkach. — Zgłaszać się należy 
między godz. 8 -mą a l-szą u majstra warsztal

Kościół demokratyczny
W imię k rzy ża ....................
Lutnia .obotnicza........................
Worek Judaszów.......................
W kwestyi wychodżctwa rob. polsk.

do 'rancyi 
Z dziejów prasy socyaiistycznej
Jezus i Juuasz ............................
Śmieszne historye 1 .
■ 'r o r o k a to i.........................   . .
L Burzliwej d o b y ........................
Ciernie Ś ląskie............................
Socyalizacya i Rady Robotnicze 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe
Litw.' i jej ludy............................
Ubezpier zenie społeczne
T ow arzysz !................................
L>uo Vadis Polsko 1 ....................
Uerrokracya Kościuszkowska . .
Kalendarz Ludowy z r 1920 . .
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas.

Z. Z i w o o ............................
Rocznik spółdzielczy Z. R. S S. . 
Jak założyć rot. stow. spożywców 
Społeczne znaczenie rob. insi. goso. 
Od przewrotu listopadowego . .
Praca najemna i kapitał . . . .  
Spra» oz i. z pierwszego Kongresu

Klas. Z. Zawód........................
Zasady K o m u n iz m t ....................
riistorya rewolucyi francuskiej . . 
Histor/a komuny paryskiej . . .
Rewolucya socyalna....................
O międzynarodówce . . . . . .
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d o  n a b y c ia

Ludowpni Tow. Wyeawniczeni
Lwów, ui. Sykstuska 21.

w j-S c o n  a j  o

Zakład „ I I  JE3 -J Ś  1 5  we Lw&wfc
u l .  K o r a l u i o k a  4- 

( b o c z n a .  A k a d e m i c k i e j  i  Z i m o r o w f c z a ,

Zast. risŁ  n d  1 r  klak tor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. ImtułL _■ A Goldman a wre Lwowie, Svkslusta II,


